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PIKNIK 
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SMARDZ 
JADALNY

(dok. na str. 2)

Jak ocenia pan sezon letni w otwartym Extreme Parku?
ZwaĪywszy, Īe był to pierwszy sezon działania Extreme Parku, 
moĪemy uznać go za udany. Odwiedziło nas bardzo duĪo tury-

stów, a co najwaĪniejsze, byli zadowoleni z naszej oferty.
Generalnie w Ustroniu w te wakacje było duĪo goĞci.
Bardzo duĪo. Jako miasto mamy coraz wiĊcej atrakcji i gdy 
połączymy je wszystkie razem, to wypadamy bardzo dobrze  
w porównaniu z innymi miastami. PodkreĞlają to odwiedzający 
nasze miasto, chwalą, Īe wiele idzie tu we właĞciwym kierunku. 
Mamy bogatą ofertĊ i jest siĊ czym pochwalić.
Czy zdarzają siĊ turyĞci narzekający na zbyt wiele atrakcji 
na Równicy?

Rozmowa z Andrzejem Gluzą, prezesem  
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Jelenica” 

Wymarzony czas dla grzybiarzy.                                                                                                                                                         Fot. W. Suchta

WIELKA  ATRAKCJA
Ostatnie dni to prawdziwy raj dla grzybiarzy. W niedziele 

w Dobce znajdowano całkiem zdrowe koĨlaki waĪące ponad 
kilogram. Grzybiarze byli na Równicy, Czantorii i wszyscy wy-

chodzili z lasu z pełnymi siatkami grzybów. Wysyp równieĪ na 
targowisku. Podgrzybki po 10 zł. 

WYSYP GRZYBÓW

  

4 paĨdziernika o godz. 17.00 w Ğwietlicy Szkoły Podstawowej 
nr 1, ul. Partyzantów 2, odbĊdzie siĊ ogólne zebranie mieszkaĔ-

ców osiedla UstroĔ Górny, na którym przeprowadzony zostanie 
wybór Zarządu i przewodniczącego Zarządu Osiedla UstroĔ 
Górny. Warunkiem waĪnoĞci zebrania, na którym odbywają siĊ 
wybory przewodniczącego oraz pozostałych członków Zarządu, 
jest obecnoĞć co najmniej 3%  mieszkaĔców osiedla uprawnio-

nych do głosowania. 

ZEBRANIE  OSIEDLA
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Na wieĪy koĞcioła Ğw. Bartło-

mieja w Koniakowie są trzy 
dzwony. „Bartłomiej” - 800 kg, 
„Józef” - 290 kg i „Maryja” - 500 
kg. Zostały ufundowane przez 
paraian na początku lat 90. Po-

przednie, podczas okupacji nie-

mieckiej, zostały skradzione. 

Rada Gminy w Istebnej podjĊła 
3 lata temu uchwałĊ o likwidacji 
Szkoły Podstawowej w Konia-

kowie Kosarzyskach. Od tego 
czasu dzieci dowoĪone są do 

SP w Koniakowie Centrum. Za-

mkniĊta szkoła była najmniejszą 
w cieszyĔskim regionie. Uczyło 
siĊ w niej około 20 dzieci. 

Garbarnia w Skoczowie jest 
jednym z najstarszych zakładów 
w cieszyĔskim regionie. Za dwa 
lata stuknie jej 150 lat. Bogate 
tradycje garbarskie kontynuuje 
obecnie irma „Skotan”.

WaĪną rolĊ spełnia w cieszyĔ-

skiej Filii Uniwersytetu ĝlą-

skiego biblioteka uczelniana. 
KsiĊgozbiór liczy ok. 130 tys. 
egzemplarzy. Biblioteka jest 
skomputeryzowana i ma do-

stĊp do sieci internetowej.   

Szkoła Podstawowa nr 2  
w Chybiu przed 7 laty otrzy-

mała imiĊ Ludwika Kobieli 
– nauczyciela i literata, piewcy 
„ĩabiego Kraju”.     

Sensacją był koncert legendar-
nej grupy „Electric Light Or-
chestra” na cieszyĔskim rynku. 
Muzycy znad Tamizy zagrali 
nad Olzą 22 V 1994 r. Nie 
zakpili z kilku tysiĊcy fanów 
wystĊpując „na Īywo”.
    

StraĪacy z Górek Wielkich od 
13 lat uĪytkują wóz bojowy, 
który dostali w prezencie od 
niemieckich fajermanów z Ba-

warii. 

Trzy lata toczono boje o kształt 
gospodarki wodą w cieszyĔ-

skim regionie. Historyczny 
moment nastąpił 27 V 1994 r., 
bo wtedy podpisano umowĊ  
o powołaniu spółki Wodociągi 
Ziemi CieszyĔskiej. ZałoĪy-

ły ją gminy z cieszyĔskiego 
regionu. WZC mają siedzibĊ  
w Ustroniu.

Dni Skoczowa wziĊły swoją 
tradycjĊ od uroczystoĞci 700-
lecia nadania praw miejskich, 
które odbyły siĊ w czerwcu 
1967 r. Z kaĪdym rokiem im-

preza nabierała rozmachu i jest 
obecnie bardzo popularna na 
całym ĝląsku.                 (nik) 

(dok. ze str. 1)

A. Gluza testuje saneczki.                         Fot. W. Suchta

WIELKA  ATRAKCJA

*    *    *
*    *    *

*    *    *

*    *    *

Zawsze siĊ tacy znajdą, ale generalnie moĪna stwierdzić, Īe 
ludzie są zadowoleni z oferty. Wielu było wrĊcz pozytywnie 
zaszokowanych, gdy zobaczyli powstały Extreme Park. Przed 
rokiem była tu łąka.
W jakim wieku ludzie korzystają z waszego toru typu roller 
coaster?
W róĪnym. Od 3 lat nawet do 85. Jestem pełen podziwu, szcze-

gólnie dla ludzi starszych. A oni chwalą sobie taką rozrywkĊ.
A pan, ile razy zjechał?
Około dwudziestu i to tylko na pełnej szybkoĞci. Dopiero przy 
pełnej szybkoĞci dochodzącej do 40 km/h moĪna poczuć adre-

nalinĊ.
Czy tor jest bezpieczny? Czy zdarzył siĊ jakiĞ wypadek?
Czasem moĪe siĊ zdarzyć, Īe ktoĞ nieostroĪny nie stosujący siĊ do 
instrukcji najedzie na poprzedzające go saneczki. Jednak jakichĞ 
powaĪniejszych wypadków nie mieliĞmy.
Jak wiadomo macie jeszcze sklepy. Jest to jednak spółdzielnia 
rolnicza. Czy macie cokolwiek wspólnego z rolnictwem?
Tylko nazwĊ, co nikomu nie przeszkadza. Mamy wprawdzie 15 
ha ziemi, ale są to działki pod naszymi obiektami i Extreme Park 
na Równicy. Mamy jeszcze trochĊ lasu. Generalnie zajmujemy 
siĊ handlem i usługami. Mamy trzy sklepy Spar, hurtownie  
z warzywami i alkoholem. 
Ile czerpiecie dochodów z poszczególnych działalnoĞci?
Trudno mówić o tym obecnie, gdyĪ Extreme Park dopiero siĊ 
rozwija. Z kolei w sklepach trzeba liczyć siĊ z konkurencją i nie 
moĪna stosować zbyt wysokich marĪ.
Ostatni Spar został otwarty w Polanie lekko na uboczu, ale 
przy obwodnicy. Czy w takim miejscu dobrze siĊ handluje?

Ten sklep nie sprawdził siĊ jako całodobowy i trzeba było skrócić 
godziny otwarcia. Teraz dobrze siĊ rozwija i jest to jeden z lep-

szych naszych punktów. Klientami są przejeĪdĪający obwodnicą, 
ale teĪ sporo mieszkaĔców Ustronia. Co ciekawe zdarzają siĊ tam 
klienci np. z Hermanic.
Co planujecie na przyszłoĞć?
Raczej skupimy siĊ na spłacie zaciągniĊtych kredytów i rozwijaniu 
tego co mamy. Przede wszystkim jednak na Równicy bĊdziemy 
dbać o zieleĔ. Planujemy duĪo nasadzeĔ drzew, krzewów, kwiatów, 
wrzosów, iglaków. Klient musi siĊ czuć jak na łonie natury.
Na Równicy nie ma stoku narciarskiego. 
My w Extreme Parku chcemy zaproponować równieĪ zimowe 
atrakcje. Na początek nieduĪy stok ok. 80 m. Taka oĞla łączka.
Od kilkunastu lat mówi siĊ o wyciągu na RównicĊ. Co pan 
o tym sądzi?
Zdania są podzielone. OsobiĞcie jestem za powstaniem wyciągu, 
ale przy równoczesnym utrzymaniu dojazdu drogą. Optymalnie 
wyciąg powinien mieć dolną stacjĊ na Brzegach. Wtedy moĪna go 
tak poprowadzić, Īe bĊdzie widoczne i Zawodzie i Jaszowiec. Do 
tego przejazd nad Wisłą. Moim zdaniem to miasto powinno opra-

cować całą koncepcjĊ, projekt, a wtedy znajdą siĊ inwestorzy.
A jak panu układała siĊ współpraca z UrzĊdem Miasta i Sta-

rostwem przy powstawaniu Extreme Parku?
Kłopot mieliĞmy wyłącznie z jednym sąsiadem. Sprawy dotarły 
nawet do generalnego inspektora nadzoru budowlanego w War-
szawie, ale zarzuty zostały cofniĊte. A współpraca z władzami 
lokalnymi układa siĊ bardzo dobrze.
Co miasto powinno robić na Równicy?
ĝwietnie by siĊ stało, gdyby moĪna pociągnąć sieć wodociągową 
i kanalizacyjną na RównicĊ. MyĞlĊ, Īe jest doĞć irm na Równicy, 
by taka inwestycja mogła powstać. MoĪna skorzystać z funduszy 
unijnych. Wspólnymi siłami jest to do zrobienia.
Poprowadzimy kanalizacjĊ, pojawią siĊ kolejni inwestorzy  
i niedługo juĪ nie bĊdzie Równicy, tylko jedna wielka atrak-

cja.
Skoro juĪ UstroĔ ma taką górĊ, to powinien ją wykorzystać. Czy 
to w Grecji, czy Turcji wszystko wykorzystuje siĊ turystycznie. 
A o atrakcyjnoĞci miasta Ğwiadczy, Īe ludzie chĊtnie tu inwestują. 
Potem wszyscy korzystają.
A co miasto powinno robić, by Ğciągnąć turystów?
WiĊcej reklamy, bilboardów przy drogach. My na reklamĊ wy-

dajemy bardzo duĪo, bo taka jest koniecznoĞć. W Ustroniu robi 
siĊ drogi, chodniki, widać kwiaty. Jest coraz lepiej, choć wiele 
przed nami do zrobienia. Przede wszystkim w centrum, bo to 
ono Ğwiadczy o gospodarzach miasta. Gdy uporamy siĊ z cen-

trum, moĪna sukcesywnie dojĞć do kaĪdej dzielnicy. Nie wolno 
zapominać o takich dzielnicach jak Zawodzie i Jaszowiec. Tam 
przyjeĪdĪają goĞcie i tam powinno być piĊknie.
Rywalizujecie z torem na Czantorii?
Nie. To dwa róĪne tory i raczej siĊ uzupełniają. Zresztą prawdo-

podobnie w przyszłoĞci bĊdziemy siĊ razem reklamować. Trzeba 
współpracować. 
DziĊkujĊ za rozmowĊ.                 Rozmawiał: Wojsław Suchta

*    *    *
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Na ul. GraĪyĔskiego dokonano 
kradzieĪy. Sprawca wykorzystał 
nieuwagĊ  pracownicy przedszkola 
oraz fakt, Īe drzwi do swojego 
biura pozostawiła otwarte, wyciąg-

nął z szulady jej biurka torebkĊ   
i skradł z niej gotówkĊ, dowód oso-

bisty, dwie karty bakomatowe.
��.09.�007 r.
Na skrzyĪowaniu ulic Stawowej 
i KoĞcielnej kierowca tico wy-

musił pierwszeĔstwo i zajechał 
drogĊ kierującemu iatem seicento 
mieszkaĔcowi Ustronia.
��.09.�007 r.
Na ul. Sanatoryjnej kierujący 
fordem focusem mieszkaniec 
Ustronia wymusił pierwszeĔstwo 
przejazdu i doprowadził do kolizji 
z renault kangoo kierowanym 
przez mieszkaĔca Poznania.

��.09.�007 r.
Do mieszkania na os. Manhatan 
przyszedł mĊĪczyzna podający 
siĊ za pracownika wodociągów, by 
skontrolować zuĪycie wody. Loka-

torom polecił trzymać słuchawkĊ 
prysznicową, sam natomiast od-

krĊcił kran w kuchni. W tym czasie 
druga osoba dokonała kradzieĪy 
pieniĊdzy z mieszkania. 
�5.09.�007 r.
Na skrzyĪowaniu ulic Traugutta 
i Wybickiego kierujący toyotą 
yaris mieszkaniec Ustronia nie 
zachował naleĪytej ostroĪnoĞci 
podczas cofania i najechał na tył 
zaparkowanego daewoo nubira.
�5.09.�007 r.
Około godziny 23.00 nieznany 
sprawca wybił szybĊ w kiosku na 
rynku.
�5/�6.09.�007 r. 
Nieznani sprawcy uszkodzili szybĊ 
mieszczącego siĊ niedaleko rynku 
salonu urody i makijaĪu.        (ar) 

*    *    *

*    *    *

NA  ĝlUbNyM  kObIERCU  StANĉlI:
Anna labus z Katowic i Marek Cibor z Ustronia 

Zuzanna Marianek z Ustronia i Piotr Danielczyk z Pogórza
Iwona Małysz z Ustronia i Przemysław Pachuła z Pawłowic
beata Sztwiertnia z Ustronia i Przemysław Oreł z KoĔczyc M.

Zoia ĩyła   lat 59  ul. Sztwiertni 44
Maria Wolny  lat 51  os. Manhatan 6/66
Andrzej RoĪnowicz lat 52  ul. Skoczowska 155
Emilia Gluza   lat 86  ul. PolaĔska 145

CI, któRZy OD NAS ODESZlI:

*    *    *

NA  RóWNICĉ
29 IX odbĊdą siĊ II Otwarte Mistrzostwa Ustronia MTB. Początek 

o godz. 10.00 przy wjeĨdzie na most na ul. Skalica. Zapisy w biurze 
zawodów - w MIT, ul. Rynek 2, tel. 8542653 lub na www.ustron.pl. 
Opłata startowa 15 zł, 20 zł dniu zawodów.

�0.09.�007 r.
Kontrolowano dzielnice nasze-

go miasta, by oszacować skutki 
powodzi.
��.09.�007 r.
Interweniowano na ul. DaszyĔ-

skiego, gdzie nietrzeĨwy mieszka-

niec leĪał na chodniku. Wezwano 
karetkĊ, która zabrała nietrzeĨwe-

go do szpitala.
��.09.�007 r.
Interweniowano przy ul. KoĞciel-
nej w sprawie zakłócania porządku 
publicznego przez nietrzeĨwą 
kobietĊ.
��.09.�007 r.
Prowadzono patrole stałe w rejonie 

szkół, parków miejskich, gdzie 
zwykle gromadzi siĊ młodzieĪ 
szkolna.
�4.09.�007 r.
Kontrola osób na targowisku 
miejskim. Kontrola dotyczyła po-

siadania atestów z Sanepidu przez 
osoby sprzedające grzyby leĞne. 
Nie stwierdzono uchybieĔ.
�5.09.�007 r.
Wspólnie z policją zabezpieczono 
trasĊ przejazdu pojazdów zabytko-

wych.                                    (ar) 

*    *    *

Serdeczne wyrazy współczucia 
Pani bogusławie RoĪnowicz 

w związku ze Ğmiercią mĊĪa 
Ğ.p. Andrzeja RoĪnowicza 

składa Rada Programowa 
oraz pracownicy Gazety UstroĔskiej. 

„bESkIDóW bRZMIENIA SCAlAJĄ POkOlENIA”
Urząd Miasta w Ustroniu zaprasza na jubileusz 70. urodzin prof. Da-

niela Kadłubca uĞwietniony wystĊpem Estrady Ludowej „Czantoria” 
oraz połączony z promocją ksiąĪki Katarzyny Szkaradnik „Ławeczka 
na wprost Czantorii. BaĞĔ prawdziwa”. Spotkanie odbĊdzie siĊ  
w sobotĊ 22 wrzeĞnia 2007 r. o godz. 17.00 w MDK „PraĪakówka”.

Serdeczne wyrazy współczucia 
Pani bogusławie RoĪnowicz 

z powodu Ğmierci mĊĪa 
Ğp. Andrzeja RoĪnowicza 
składa Rada Miasta, burmistrz Miasta 

i pracownicy UrzĊdu Miasta 

Serdeczne podziĊkowania 
za okazane współczucie, kwiaty i wieĔce 

oraz liczny udział w ceremonii pogrzebowej 
Ğp. Andrzeja RoĪnowicza 

rodzinie, przyjaciołom, współpracownikom, 
delegacjom: ZNP, UrzĊdu Miasta w Ustroniu 

i OSP Nierodzim oraz wszystkim uczestnikom pogrzebu 
składają bogusia, Dorota i Michał 

ZAPISy DO OGNISkA
Zarząd Towarzystwa Kształcenia Artystycznego uprzejmie infor-

muje, Īe nabór uczniów do Ogniska Muzycznego na rok szkolny 
2007/2008 jest stale aktualny. Przyjmuje siĊ kandydatów głównie 
w klasach: saksofonu, letu, keyboardu, akordeonu i fortepianu, 
jak równieĪ skrzypiec i gitary. Istnieje moĪliwoĞć wypoĪyczenia 
sprzĊtu muzycznego. Zapisy przyjmowane są w godz. 14.00-16.00, 
w sali nr 18 Miejskiego Domu Kultury „PraĪakówka”. 
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róĩne techniki
ludzkoĞć w zastraszającym tempie. Bar-
dzo duĪo było teĪ scen przedstawiających 
zmarłego na łoĪu, o którego duszĊ walczą 
diabły i anioły. Kolejny krok milowy  
w historii drzeworytu to twórczoĞć Al-
brechta Dürera, któremu właĞciwie nikt 
nie moĪe dorównać do dziĞ. Pojawiły siĊ 
portrety. Zazwyczaj były to prace robione 
na zamówienie. W XVII w. bardzo cieka-

we rzeczy, jeĞli chodzi o drzeworyt, działy 
siĊ w Japonii. Pojawił siĊ tam drzeworyt 
barwny. Ma to bardzo ciekawy kontekst 
związany z  japoĔskim  teatrem kabuki.  
W XIX w. drzeworyt rozpoczął swoją 
karierĊ jako ilustracja w prasie. JeĪeli 
mówimy o drzeworycie nowoczesnym, to 
naleĪy przypomnieć postać Władysława 
Skoczylasa. Nazywano go ojcem drzewo-

rytu nowoczesnego. 
Wykład  Michał Kawuloka był niezwy-

kle ciekawy. Postanowiłam zapytać, skąd 
wziĊło siĊ u niego to zainteresowanie 
drzeworytnictwem: 
- W zasobach muzeum, w którym pracujĊ 
znajduje siĊ  duĪy stos drzeworytów Jana 
Wałacha i Pawła Stellera, oprócz tego 

kilka prac Edwarda Biszorskiego. ObcujĊ 
z ich twórczoĞcią na co dzieĔ stąd moje  
zainteresowanie tą tematyką. JednoczeĞnie 
chciałem umieĞcić twórczoĞć naszych ro-

dzimych artystów w szerszym kontekĞcie, 
na tle całej historii drzeworytu.
Czy zbieranie materiałów sprawiło panu 
jakieĞ trudnoĞci?
PrzyznajĊ, nie było to łatwe zadanie, 
poniewaĪ gotowej historii drzeworytu nie 
ma. Ogromna wiĊkszoĞć ksiąĪek dotyczą-

cych drzeworytu to ksiąĪki technologicz-

ne, omawiające róĪne techniki graiczne 
Bardzo długo było tak, Īe drzeworyt nie 
był sztuką samą w sobie. Zazwyczaj słu-

Īył jako ilustracja do gazety lub ksiąĪki, 
jako exlibris. Spełniał przede wszystkim 
funkcjĊ uĪytkową.
Wobec tego kiedy zaczĊto myĞleć, tak 
naprawdĊ o drzeworycie, jako dziele 
sztuki?
Dopiero w XX wieku moĪemy mówić  
o drzeworycie wieszanym na Ğcianie jako 
sztuka. JeĪeli wczeĞniej pojawiał siĊ on  
w takim kontekĞcie, to tylko epizodycznie, 
na przykład u Dürera. Jego prace wydawane 
były jako teki. WspółczeĞnie to Władysław 
Skoczylas rozpowszechnił myĞlenie o drze-

worycie jako rzemioĞle artystycznym.
Wykonanie matrycy to ciĊĪka, mozolna 
praca.
Tak, rzeczywiĞcie. Drzeworyt jest niezwy-

kle trudną techniką chociaĪ tanią dlatego, 
Īe z drzewem nie ma nigdy problemu. 
Dlatego teĪ spotykamy siĊ z nim juĪ w XV 
w. i to on właĞnie przodował w technikach 
graicznych. Drzeworyt jest techniką, która 
szczególnie pod koniec Īycia sprawiała 
artystom duĪe problemy. Wykonanie takiej 
matrycy, którą siĊ potem odbija na bibułĊ 
czy papier, to niezwykle ciĊĪka praca. 
Paweł Steller nie wykonywał juĪ pod 
koniec Īycia drzeworytów, pozostał przy 
malarstwie olejnym.
Czy mógłby pan wyjaĞnić bardziej szcze-

gółowo na czym polega ta technika?
Jest to technika graiczna wypukła, czyli 
rodzaj płaskorzeĨby, elementy wypukłe  
w  matrycy są tymi elementami, które zo-

staną odbite. Graicy uĪywają specjalnego 
wałka nasączonego farbą drukarską do po-

krywania  matrycy. PóĨniej nakłada siĊ na 
nią papier, zazwyczaj bibułĊ i za pomocą 
kozika wołowego dociska siĊ ten papier, 
aĪ zaczyna pokazywać siĊ na nim obraz  
z matrycy. Kiedy juĪ dobrze siĊ wszystko 
odbije, odrywamy bibułkĊ i moĪemy po-

dziwiać obraz.  
Jakie zdolnoĞci musi posiadać artysta, 
Īeby zostać drzeworytnikiem?
Artysta, który zajmuje siĊ drzeworytem, 
musi być bardzo wszechstronny. Musi być 
Ğwietnym rzeĨbiarzem, graikiem. Cieka-

we jest to, Īe proces twórczy skupia siĊ 
na matrycy, a oglądamy póĨniej odbitkĊ. 
Dopiero niedawno uznano, Īe samą ma-

trycĊ moĪna traktować jako dzieło sztuki. 
Ma ona zazwyczaj kolor czarny, ale to nie 
przeszkadza traktować jej jako płasko-

rzeĨby. LubiĊ wystawĊ, kiedy oglądam 
odbitkĊ, a obok niej wisi matryca. Jednak 
niewiele jest takich wystaw, poniewaĪ od-

bitek moĪna zrobić kilka, ale matryca jest 
tylko jedna i nie wszystkie muzea mogą ją 
mieć.                                 Anna Rokosz 

kaplica w Beskidach - drzeworyt wielokolorowy,  P. Steller 1972 r.                                          

12 wrzeĞnia w Muzeum Zbiorów Marii 
Skalickiej odbyło siĊ spotkanie z pracow-

nikiem Muzeum Beskidzkiego w WiĞle, 
historykiem sztuki Michałem Kawulo-

kiem, który zaprezentował zainteresowa-

nym historiĊ drzeworytu. Zorganizowano 
je w ramach cyklu „Ilustrowane spotka-

nia ze sztuką”. Michał Kawulok mówił:  
- Historia drzeworytu zaczyna siĊ od Chin 
wczesnego Ğredniowiecza. Drzeworyt 
słuĪył wtedy do odbijania wzorów na 
tkaninach. Dopiero wiele lat póĨniej zaczął 
słuĪyć jako ilustracja. U nas w Europie 
drzeworyt pojawia siĊ pod koniec XIV 
w. W XV w. juĪ jest stosowany bardzo 
szeroko w szczególnoĞci do wykonywania 
ilustracji o charakterze dewocyjnym. Były 
to kartki z przedstawieniem patronów, 
ĞwiĊtych, które ludzie kupowali jak szli 
na pielgrzymkĊ. Bardzo popularny był 
ĞwiĊty Krzysztof, patron pielgrzymują-

cych. Rozpowszechniło siĊ bardzo duĪo 
wizerunków przedstawiających dance ma-

kabre, czyli taniec Ğmierci. Temat Ğmierci 
nie był przypadkowy, gdyĪ na przełomie 
XIV i XV w. epidemie dziesiątkowały 
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W okresie jesiennym planowane są do 
zrealizowania w mieĞcie inwestycje drogo-

we, które w znacznym stopniu mogą utrud-

nić mieszkaĔcom i przybywającym do nas 
goĞciom poruszanie siĊ po centrum miasta. 
JesieĔ została wybrana na przeprowadze-

nie tych inwestycji, po doĞwiadczeniach  
z ubiegłych lat i mając na uwadze sygnały 
od mieszkaĔców. StwierdziliĞmy, Īe naj-
lepszy do realizacji inwestycji drogowych 
jest czas po zakoĔczeniu sezonu letniego, 
a przed zimą. Na tegoroczną jesieĔ przy-

gotowane są trzy doĞć spore inwestycje 
drogowe, które chcemy zrealizować we 
wrzeĞniu, paĨdzierniku i listopadzie.

Lada moment, bo 24 wrzeĞnia, roz-

poczyna siĊ budowa ul. Ks. Kojzara. 
Ta inwestycja była długo oczekiwana  
i postulowana przez mieszkaĔców. Roboty 
obejmą całą ulicĊ od ul. A. Brody po ul. M. 
Konopnickiej i przeprowadzone zostaną 
w trzech etapach. WiąĪe siĊ z tym czĊĞ-

ciowe wyłączenie tej ulicy z ruchu. BĊdą 
odpowiednie oznakowania i tu apelujĊ do 
mieszkaĔców o akceptacjĊ i wyrozumia-

łoĞć. Termin jest moim zdaniem optymal-
ny, natomiast co do potrzeby budowy tej 
ulicy, nikt chyba nie ma wątpliwoĞci. W tej 
sytuacji ul. A. Brody nie moĪe stanowić za-

plecza parkingowego. ZakoĔczenie robót 
zaplanowano na połowĊ grudnia.

Wspólnie z powiatem została przy-

gotowana przebudowa nawierzchni ul. 
DaszyĔskiego miĊdzy rondami. BĊdzie 
to wymiana nawierzchni, czĊĞci kanali-
zacji deszczowej i chodników po prawej 
stronie idąc w kierunku Skoczowa. Tu 
równieĪ nastąpią duĪe utrudnienia w ru-

chu, który bĊdzie siĊ odbywał wahadłowo 
jedną stroną jezdni, dodatkowo stero-

wany sygnalizacją Ğwietlną. RównieĪ w 
tym przypadku proszĊ o wyrozumiałoĞć  
i w miarĊ moĪliwoĞci korzystanie z dróg 
objazdowych, czyli ul. Sportowej i obwod-

nicy. Nie jest problemem dotarcie z tych 
dwóch ulic do centrum miasta. OczywiĞcie 
oba ronda bĊdą czynne, natomiast ulica 
miedzy nimi bĊdzie wyłączona z ruchu 
dla samochodów ciĊĪarowych, a dla sa-

mochodów osobowych i autobusów, ruch 
zostanie ograniczony do jednej jezdni. 
Ta inwestycja rozpocznie siĊ początkiem 
paĨdziernika, czyli w tym samym czasie, 
co przebudowa ul. ks. Kojzara. 

Trzecią inwestycją jest rozpoczĊcie 
budowy obwodnicy Pod Skarpą docelowo 
łączącą ulice CieszyĔską i 3 Maja. W tym 
roku chcemy rozpocząć budowĊ obiektu 
mostowego w rejonie ul. Partyzantów. Nie 
bĊdzie to wymagało wyłączenia z ruchu 
Īadnej z istniejących dróg.

Za wszystkie utrudnienia przepraszam.

Zdaniem 

Burmistrza

*    *    *

Poprosiliğmy burmistrza Ireneusza Szar-
ca o wypowiedĩ na temat planowanych 
inwestycji drogowych w Ustroniu.

„Wiem, Īe muszĊ wypatrzyć w nicoĞć 
Ğniącą siĊ drogĊ...” (B. LeĞmian) 

Mili Czytelnicy!
Wybiła godzina mojego poĪegnania z 

pracą reporterki w „Gazecie UstroĔskiej” 
i powrotu na studia do Krakowa. Wpraw-

dzie napominał ongiĞ La Rochefoucauld: 
„Konieczniejszym jest studiować ludzi niĪ 
ksiąĪki”, niemniej nadal wierzĊ, Īe one 
równieĪ, jako kulturowy dorobek pokoleĔ, 
pozwalają głĊbiej zrozumieć nie tylko 
innych, ale takĪe samego siebie.

Mimo to działalnoĞć na łamach „GU” 
była dla mnie nader owocną lekcją. „Dzia-

łalnoĞć”, a nie „pisanie”, choć moje po-

czynania skupiały siĊ wokół regularnego 
tworzenia artykułów, nie zaĞ wokół pracy 
biurowej. Miały jednak związek z ciągłą 
„gonitwą w terenie”, by móc dostarczać 
Czytelnikom kolejne porcje rzetelnych 
wiadomoĞci na temat wydarzeĔ (głównie 
kulturalno-artystycznych) w mieĞcie, co 
dało mi okazjĊ do poznania inspirujących 
ludzi, jak teĪ uczestnictwa w rozmaitych 
wartoĞciowych przedsiĊwziĊciach. Liczne 
przeprowadzone rozmowy uĞwiadomiły 
mi, Īe nieraz wystarczy umieć słuchać i za-

dawać trafne pytania, by dotrzeć do czyichĞ 
fascynujących doĞwiadczeĔ czy pasji. 

JednoczeĞnie pragnĊłabym tutaj podziĊ-

kować pracownikom Redakcji za sympatiĊ 
i wsparcie mimo nieuniknionych momen-

tów newralgicznych. DziĊkujĊ równieĪ 
zbiorowo tym, którzy w ciągu minionego 
roku słuĪyli mi radą i pomocą, znosili 
pytania albo naglące telefony. Którzy 
dołoĪyli swoje cegiełki do tekstów, jakie 
przez ten czas starałam siĊ z wielką pasją 
układać. WierzĊ bowiem, Īe wycisnĊłam 
choćby minimalne osobiste piĊtno na 
„GU” oraz ludziach mniej lub bardziej sy-

stematycznie ją wertujących. Od wrzeĞnia 
2006 r. zamieĞciłam tu ok. 100 artykułów, 
jak sami Czytelnicy wiedzą, przewaĪnie 
obszernych. Zawsze starałam siĊ o ich 
niebanalny kształt, puentĊ i wzbogace-

nie róĪnymi kontekstami przy unikaniu 
pustosłowia, wychodząc z załoĪenia, Īe 
relacja z czegoĞ nie moĪe przypominać 
zaproszenia w czasie przeszłym i Īe kaĪdy 
tekst moĪna uformować w małą, niepowta-

rzalną perełkĊ. 
Praca dla „GU” dostarczała mi spełnie-

nia i pozwalała jeszcze bliĪej obcować z 
najdroĪszym Ustroniem i jego mieszkaĔ-

cami. Dlaczego zatem to porzucam? CóĪ, 
jak pisał w jednym z liryków M. Jastrun: 
„Patrzysz w wodĊ – czy ty płyniesz z nią? 
/ Czy teĪ ona unosi siĊ z tobą? / Nierucho-

me, przepastne dno. / Spojrzyj. PrzeraĨ siĊ! 
Zacznij na nowo!”. Z jednej strony wciąĪ 
tĊsknimy do tego, czego jesteĞmy pozba-

wieni, z drugiej zaĞ – chĊć bezustannego 
zaczynania od nowa wyrywa nas z letar-
gu, wytyczając sens kaĪdemu kolejnemu 
porankowi naszego Īycia. Znowu zatem 
wyruszam w podróĪ. I chodzi nie tyle  
o przeprowadzkĊ do Krakowa, co raczej  
o jakąĞ egzystencjalną pielgrzymkĊ, której 
celu nigdy nie znamy. 

Mam cichą nadziejĊ, Īe nie tylko ja od-

czujĊ brak naszych gróni i pracy w „GU”, 
ale Īe teĪ Czytelnicy zauwaĪą na dłuĪszą 
metĊ zmianĊ. ĩe moja praca tutaj nie sta-

nowiła jedynie epizodu i Īe w przyszłoĞci 
bĊdĊ nadal mile widziana. Naczelny wy-

baczy, ale czułabym satysfakcjĊ, gdyby 
niejedna osoba uznała, komentując nowy 
numer: „Ty wiysz co, bez tej młodej Szka-

radniczki to juĪ raziunko ni ma co fajnego 
w tej >>UstróĔskij<< czytać”. 

                       katarzyna Szkaradnik

PodziĉkoWAnie

ten okazały arbuz waĪący ponad 3 kg wyrósł w skalniaku Joanny i Mirosława 
cholewów mieszkających przy ul. ħródlanej na zawodziu. Arbuz wyrósł z pestki 
posadzonej wiosną. okaz trzyma ich córka Ania. inną ciekawostką ogrodu paĔstwa 
cholewów jest rodzina jeĪy. Matka z trójką potomstwa znalazła tam sobie lokum  
i nie przeszkadza jej obecnoĞć dwóch kotów i psa.                                Fot. W. Suchta
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OCIEPLENIE
CzyĪby to juĪ zima? Jest ko-

niec wrzeĞnia, a pogoda nas nie 
rozpieszcza. W Tatrach tem-

peratura spadła poniĪej zera, 
pojawił siĊ Ğnieg. Obite opady  
w wielu  rejonach  kraju  spo-

wodowały powodzie. Coraz 
czĊĞciej z niepokojem słucha-

my pogody. Dlaczego tak siĊ 
dzieje?

Odpowiedzi m.in. na to py-

tanie udzielił w swoim wykła-

dzie pt. Niestały klimat – ziem-
ska cieplarnia dr hab. Ryszard 
Ciepał z Wydziału Biologii  
i Ochrony ĝrodowiska Uni-
wersytetu ĝląskiego. Spotkanie  
z naukowcem zorganizowane 
przez Polski Klub Ekologiczny 
Koło w Ustroniu, odbyło siĊ  
6 wrzeĞnia w nowo otwartej Iz-

bie Przyrodniczo-Historycznej 
NadleĞnictwa UstroĔ. W spot-
kaniu uczestniczyło kilkana-

Ğcie osób, głównie członkowie 
klubu ekologów.

 Zebrani mogli dowiedzieć 
siĊ, Īe przyczyną gwałtownych 
zmian pogody jest ociepla-

nie siĊ naszego klimatu. Dr 
Ryszard Ciepał wymienił teĪ 
inne negatywne skutki ocie-

plania siĊ klimatu. Naukowcy 
zbadali, Īe w kaĪdej sekundzie 
znika obszar Puszczy Tropi-
kalnej równy piĊciu boiskom 
do gry w piłkĊ noĪną. KaĪdej 
minuty w USA stwierdza siĊ 
nowy przypadek raka, kaĪdej 
godziny znika z naszej plane-

ty ok. siedemnastu gatunków 
zwierząt i roĞlin, a  siedem 

tysiĊcy ludzi umiera z powodu 
braku lub zatrucia wody. Za to 
wszystko odpowiedzialny jest 
człowiek, który wysyła do at-
mosfery coraz wiĊcej milionów 
ton gazów cieplarnianych. 

Ocieplanie siĊ klimatu  
i związane z tym gwałtowne 
zmiany pogody spowodują, 
Īe juĪ wkrótce zagroĪone bĊdą 
takie gatunki drzew jak sosna, 
Ğwierk, jodła. Zmiany dotkną 
takĪe upraw rolnych. W Polsce 
spadnie uprawa ziemniaka,  
a wzroĞnie kukurydzy i winoro-

Ğli. Dr Ryszard Ciepał zwrócił 
uwagĊ, Īe jeĪeli Ğrednia roczna 
temperatura na ziemi do roku 
2050 wzroĞnie powyĪej 20C, to 
zniknie z naszej planety 35% 
gatunków zwierząt i roĞlin.

Wszystkie te dane są na 
tyle alarmujące, Īe naukow-

cy i ekolodzy zaczĊli mówić  
o kryzysie ekologicznym. 
Skutki tego kryzysu odczu-

wamy wszyscy na co dzieĔ. 
Bardzo prawdopodobne, Īe 
juĪ niedługo znikną takie pory 
roku, jak jesieĔ czy wiosna.

To spotkanie zakoĔczyła dys-

kusja, w której udział wziĊli 
zebrani na sali ekolodzy. Dys-

kutowano przede wszystkim  
o przyszłoĞci naszych beskidz-

kich lasów.
Wieloletnie zanieczyszcza-

nie przez odpady przemysło-

we spowodowało, Īe drzewa 
Ğwierkowe juĪ dziĞ stały siĊ 
gatunkiem zagroĪonym.

                      Anna Rokosz

Agencja Reklamowo-Wydawnicza 
„DytkO - MEDIA” 

i Rezydencja „CASAblANCA” w Ustroniu 
zapraszają na casting do konkursu 

MISS UStRONIA 
JeĪeli masz �8-�4 lat, stan wolny, wzrost minimum 

�65 cm, mieszkasz na terenie powiatu cieszyĔskiego, 
masz odwagĊ i uwaĪasz siĊ za urodziwą - zgłoĞ siĊ!  
JeĪeli chcesz zostać królową beskidów i najpiĊkniejszą 
ustronianką - zgłoĞ siĊ! 

 

Zapisy do �5 wrzeĞnia �007 w recepcji Rezydencji 
„Casablanca” lub telefonicznie: 0-5�0-498-8�9 i 0-608-
��9-698.

Eliminacje do gali inałowej w sobotĊ 29 wrzeĞnia 
2007 o godz. 18.00 w Rezydencji „Casablanca” 

w Ustroniu przy ul. 3-go Maja 49

PIlNE - drogeria kosmetyczna 
zatrudni kasjerów, sprzedawców 

w nowo otwieranym sklepie 
na ul. A. brody 

(obok Alberta). tel. 0-500-�49-�7�.

Urząd Miasta przypomina o wynikającym z ustawy 
o wychowaniu w trzeĨwoĞci i przeciwdziałaniu alkoho-

lizmowi obowiązku uiszczenia trzeciej raty za sprzedaĪ 
napojów alkoholowych. termin płatnoĞci trzeciej raty 
upływa �0 wrzeĞnia �007 r. PłatnoĞci naleĪy dokonywać 
w kasie UrzĊdu Miasta UstroĔ (pokój nr 8) lub przelewem 
na konto bankowe: ING bank ĝląski o/bielsko-biała 
60�050�070�000000�0�0�5���.

                   Naczelnik Wydziału Spraw Obywtelskich
                                                            Czesław Gluza  

nie powiodło siĊ braciom Szejom w tegorocznym rajdzie 
Wisły. na przedostatnim odcinku specjalnym pĊkł im wahacz 
i musieli siĊ wycofać z imprezy. do tego momentu zajmowali 
wysoką szóstą pozycjĊ w klasyikacji generalnej. rok temu 
z tego rajdu wykluczyła ich kraksa w cisownicy. W tym 
roku rajd wygrała załoga zbigniew cieĞlar i Adam ogierman  
z Automobilklubu cieszyĔskiego jadący na subaru imprezie.  
W rajdowych Samochodowych Mistrzostwach Polski w klasie 
A-6 Jarosław Szeja zajmuje 4 miejsce, natomiast w Pucharze 
PzMot jest siódmy. na zdjĊciu bracia Szejowie na odcinku specjal-
nym w cisownicy.                                                         Fot. W. Suchta                       
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Prezentujemy fotograiĊ z 1958 r. wypoĪyczoną i opisaną przez 
Emila OliwkĊ. Przedstawia ona zespół taneczny przy Szkole Pod-

stawowej nr 1. Siedzą od lewej: Irena Pilichowicz, Teresa Słodka, 
prowadząca zespół nauczycielka Anna WĊglorz, Hildegarda Cy-

rulik, Ruta Chmura. W drugim rzĊdzie:  Eryk Zawada, Hildegarda 
PĊkała, Łucja ĩmija, Anna Kasik, Zoia Siedloczek, Jan Nowak. 
W trzecim rzĊdzie: Edmund Basałyga, Ryszard Richert, Adam 
Troszok, Emil Oliwka, Jerzy ĝliĪ i Henryk Kuczera. 

                                                                    lidia Szkaradnik

Hala Tenisowa w Ustroniu ogłasza 
zapisy do szkółki tenisowej, 

zajęcia indywidualne i w grupach 3,5,6 - osobowych.
Informacje i zapisy Aleksander Panfil, 

tel. 0 512-081-839.
Hala Tenisowa, ul. Sportowa 5, Ustroń.  

6 wrzeĞnia 2007r. w siedzibie Stowarzyszenia Naukowo-
Technicznego InĪynierów i Techników Przemysłu SpoĪywczego   
w Warszawie przeprowadzono ogólnopolski  konkurs pieczywa. 
Organizatorami konkursu byli: Zarząd Główny SITSPOĩ, Kra-

jowe Forum Piekarstwa i Cukiernictwa wraz z redakcją „Prze-

gląd Piekarski i Cukierniczy” przy wsparciu Stowarzyszenia 
RzemieĞlników Piekarstwa RP oraz Stowarzyszenia Piekarzy 
Polskich .

 „Społem” Powszechna Spółdzielnia SpoĪywców  w Ustroniu 
zajĊła II miejsce w kategorii pieczywo z dodatkami prozdrowot-
nymi (dodatki nasion, pełnoziarniste i inne). Ocenie jury został 
przedstawiony chleb bawarski na tradycyjnym zakwasie  zawie-

rający nasiona słonecznika.                                Anna kawulok

PIEKARZE NA MEDAL

Smrodzą samochody rajdowe, smrodzi trzyniec.     Fot. W. Suchta                       
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Zebrali siĊ na parkingu przy stadionie 
KuĨni. Zajechało kilkadziesiąt starych 
samochodów przed Wielką Beskidzką. Nie 
jest to rajd, a jak sami mówią, eskapada.  
W Ustroniu zjawili siĊ dziĊki Emilo-

wi Rymorzowi, który teĪ uczestniczył  
w eskapadzie jadąc iatem X 1/9.
- Co roku jesteĞmy w innej czĊĞci Beski-
dów – mówi komandor Jacek BorzĊcki. 
- Nie tylko kochamy stare samochody, ale 
teĪ piĊkno gór. To połączenie starej techni-
ki, czasem zawodnej z piĊknymi widoka-

mi, ciekawymi miejscami, zabytkami. Nie 
wiem czy huta w TrzyĔcu jest zabytkiem, 
ale udało siĊ nam załatwić zwiedzanie. 
PóĨniej jedziemy na szaĔce, do Czadcy  
i do Istebnej. Chcemy przetestować na ile 
deklaracje o polityce krajów grupy wy-

szehradzkiej przystają do rzeczywistoĞci. 
Mamy nadziejĊ, Īe wszystko jest zgodne 
z deklaracjami i wszĊdzie bĊdziemy mile 
przyjmowani. Poza tym stare samochody 
łączą i liczy siĊ wspólna pasja.

Na parkingu stało wiele atrakcyjnych 
modeli. Komandor J. BorzĊcki przyjechał 
iatem 128 S z 1975 r. Wiele osób podzi-
wiających stare samochody pamiĊtało 
jeszcze ten model z czasów, gdy była to 
jedna z najbardziej ekskluzywnych ma-

szyn w PRL. To samo odczucie dotyczy 
forda capri czy nawet moskwicza. Z tą 
uwagą, Īe moskwicz był elitarny tylko 
w krĊgach partyjnych. Jednak najwiĊk-

sze zainteresowanie budziły najstarsze 
samochody. Citroenem BL 11 z 1947 r. 
przyjechał Antoni Soloch z Goczałkowic, 
który o swym wozie mówi:
- Kupiłem go szeĞć lat temu, remont 
trwał piĊć lat i w zeszłym roku wyje-

chałem. O ile mam czas jeĪdĪĊ na takie 
zloty i czasem na wesela. Kupiłem go  
w stanie opłakanym. WłaĞciwie była to 
kupa złomu. Szczerze mówiąc nie wiem na-

wet ile kosztowała naprawa. Jest to jednak 
satysfakcja, Īe po tylu latach udało mi siĊ 
go doprowadzić do obecnego stanu. CzĊ-

Ğci szukałem w internecie, sprowadzałem  
z Niemiec, Francji, Szwajcarii. JeĪdĪĊ po 
weselach i mam satysfakcjĊ, Īe ludziom 
siĊ ten samochód podoba, podziwiają go. 
Rocznie przejeĪdĪam nim nie wiĊcej niĪ 
100 km.

Ifą z 1955 r. przyjechał Adam Chrap-

czyĔski z OĞwiĊcimia.
- Ma silnik dwusuwowy. Przedwojen-

na konstrukcja, póĨniej produkowana  
w Niemczech Wschodnich. Kupiłem go 
w Wadowicach ze stodoły. Samochód był 
rozebrany, ale czĊĞci były prawie wszyst-
kie. Praktycznie wszystko oprócz kierun-

kowskazu. Poskładanie trwało doĞć długo. 
Czasem siĊ nim przejadĊ, bo w domu mam 

lanosa. Tym to najwyĪej w niedzielĊ na 
lody i z powrotem. Trzeba oszczĊdzać taki 
wóz, bo w nim zrobi siĊ 500 km i wszystko 
trzeba poprawiać. Zresztą cały czas coĞ 
trzeba przy nim robić.

W Ğwietnym stanie przyjechała warsza-

wa Bolesława Bednarza. LĞniący lakier 
robił wraĪenie, wszyscy zastanawiali siĊ 
jak udało siĊ dobrać kolor, by wyglądał jak 
oryginalny. Po chwili jednak okazuje siĊ, 
Īe to kolor z 1954 r. Co ciekawe właĞciciel 
jest rówieĞnikiem swego samochodu.
- Odnowiłem ją trzy lata temu – mówi  
B. Bednarz. - Nie znam historii tego auta. 
Kupiłem w Miechowie. Na szczĊĞcie nie 
musiałem wkładać w odnowienie wiele 
pracy. Zmieniłem tylko progi. Blacha nie 
ruszana i moĪe dlatego tak ładnie wyglą-

da. PrzejeĪdĪam rocznie nią około 4000 
km, głównie na weselach. Raczej są to 
koleĪeĔskie przysługi za paliwo, laszkĊ i 
placek. Warszawa obecna pochodzi z tego 
roku, w którym siĊ urodziłem.

O samej imprezie, czy raczej eskapadzie 
wszyscy wyraĪają siĊ z najwyĪszym uzna-

niem. Trudno siĊ dziwić, bo to przecieĪ oni 
sami tworzą atmosferĊ, czĊsto porówny-

walną do rodzinnej.
- CzĊsto jeĪdĪĊ na takie imprezy. Tu to 
spotykamy siĊ jak rodzina – twierdzi  
B. Bednarz.
- Trzy razy do roku uczestniczĊ w po-

dobnych imprezach w okolicy i nigdy nie 
zawiodłem siĊ – mówi A. ChrapczyĔski
- JeĪeli coĞ wysiądzie, to tu jest tylu me-

chaników co kierowców, a moĪe wiĊcej 
– mówi J. BorzĊcki. - KaĪdy zna samo-

chody swoich przyjaciół, wiĊc o doraĨną 
pomoc siĊ nie martwimy. W razie wiĊkszej 
awarii jest pod telefonem teĪ dyĪurna 
laweta. Gdyby siĊ okazało, Īe musimy 
ją sprowadzić, koszty ponoszą wszyscy 
uczestnicy.

Są jeszcze inne korzyĞci z posiadania 
starego samochodu. Zmora wszystkich 

WIELKA BESKIDZKA

A. Stoch przed wyruszeniem na trasĊ.                                                               Fot. W. Suchta                       

„Warszawa” B. Bednarza.                      Fot. W. Suchta                       
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Stowarzyszenie trzeĨwoĞci „Rodzina” 
Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom i Rodzinie 

„MoĪna inaczej”
Zaprasza na

VII UstroĔski Piknik Rodzinny pod hasłem „CiąĪa bez  
alkoholu”, który odbĊdzie siĊ w dniu �� wrzeĞnia �007 roku 

na boisku sportowym kS „kuĨnia”  
w Ustroniu. 

RozpoczĊcie imprezy o godz. �4.00.

W czerwcu absolwenci techników  
i zasadniczych szkół zawodowych z całej 
Polski przystąpili do zdawania egzaminu 
potwierdzającego kwaliikacje zawodo-

we. Do egzaminu tego przystąpili rów-

nieĪ absolwenci ustroĔskiego Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych kształcący siĊ  
w zawodach technik mechanik, sprze-

dawca oraz operator maszyn i urządzeĔ 
do obróbki plastycznej. Jak siĊ okazało 
- po ogłoszeniu wyników przez Centralną 
KomisjĊ Egzaminacyjną w Warszawie –  
z rewelacyjnymi wynikami. W zawodzie 
technik mechanik zadania egzaminacyj-
ne okazały siĊ bardzo trudne, poniewaĪ  
w skali kraju dyplom potwierdzający 
kwaliikacje zawodowe uzyskało zaledwie 
24,5 % zdających (w województwie Ğlą-

skim 29 %). Tymczasem w naszej szkole 
Ğredniej egzamin zdało 73 % przystĊpu-

jących do niego absolwentów technikum. 
Jest to wynik trzykrotnie lepszy od wyniku 
ogólnopolskiego! Jeszcze lepiej egzaminy 
wypadły w szkole zawodowej, poniewaĪ 
w obu zawodach egzamin zdało 100% 
uczniów, czyli wszyscy absolwenci Zasad-

niczej Szkoły Zawodowej. NaleĪy równieĪ 
podkreĞlić, a jest to bardzo waĪne, Īe do 
wszystkich egzaminów przystąpili wszy-

scy absolwenci zarówno technikum, jak  
i szkoły zawodowej, a nie tylko uczniowie 
najlepsi, jak to czĊsto bywa w innych szko-

łach.                                   Anna Rokosz

kierowców wiekowych aut, czyli reje-

stracja, jest udzielana raz i to na czas nie-

ograniczony.
- Mój citroen zarejestrowany jest jako 
zabytek techniki i motoryzacji. Ma swoją 
kartotekĊ w Katowicach u konserwato-

ra zabytków – mówi A. Soloch o swo-

im aucie. – Do rejestracji potrzebna jest 
opinia rzeczoznawcy, potem przegląd  
i trzeba wystąpić do konserwatora zabyt-
ków o rejestracjĊ zabytku. Z tymi wszyst-
kimi dokumentami idzie siĊ do Wydziału 
Komunikacji, rejestruje siĊ. KorzyĞć jest 
taka, Īe przegląd jest doĪywotni. A ubez-

pieczenie OC moĪna wykupić na miesiąc.
Wozy zabytkowe wyposaĪone są w Īółte 
tablice rejestracyjne z charakterystycznym 
rysunkiem starego automobilu. 
Wszystkie zabytkowe auta wyruszyły 
kawalkadą z parkingu spod stadionu. 

Niestety pogoda nie była ładna i niewielu 
goĞci i mieszkaĔców mogło podziwiać 
ten przejazd.
- Co roku w trzeci weekend wrzeĞnia 
jesteĞmy na Wielkiej Beskidzkiej – mówi 
J. BorzĊcki. - Nazwa przewrotna, ale to 
skojarzenie z Wielką Pardubicką, bez 
megalomanii. Są to dwa dni miło wspo-

minane. Impreza w ciągu tych kilku lat 
siĊ przyjĊła. Program jest interesujący, 
bo to mały jubileusz tej imprezy pod 
nazwą Wielka Beskidzka. Jest to raczej 
impreza towarzyska. Jest grupa osób 
z Koła Pojazdów Zabytkowych Auto-

mobilklubu Krakowskiego, jest kilku 
kolegów z Automobilklubu ĝląskiego  
i jest spora grupa niezrzeszonych. Chce-

my powołać stowarzyszenie miłoĞników 
turystyki automobilowej.     
                                      Wojsław Suchta

PROPOZyCJE REAlIZACJI 
ZADAē NA  ROk �008

 Burmistrz Miasta zwraca siĊ z proĞbą do 
organizacji poĪytku publicznego o zgłasza-

nie w formie pisemnej  propozycji realizacji 
zadaĔ na rok 2008, w terminie do dnia 
30.09.07 r. Konkurs dla organizacji ogłoszo-

ny zostanie w czwartym kwartale  br. 

FAchoWcy

A. chrabczyĔski usuwa drobną usterkĊ.                                                            Fot. W. Suchta                       



Gazeta UstroĔska   �0 20 wrzeĞnia 2007 r. 

 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA  im. J. Wantu³y 

Rynek 4, tel. 854-23-40. 

CzyTelnia ogólna oraz wypoēyCzalnia dla dzieCi i młodzieēy
poniedzia³ek: 12.00 - 18.00; wtorek: 8.00 - 15.00; œroda: 12.00 - 18.00; pi¹tek: 8.00 - 18.00.

biblioTeka szkolno-œrodowiskowa w UsTroniU - polanie
poniedzia³ek: 8.45 - 16.00; wtorek: 8.45 - 12.00; œroda: 8.45 - 12.45; czwartek: 8.00 - 12.45 pi¹tek: 8.00 - 12.45.

mUzeUm UsTrońskie im. J. Jarockiego
ul. Hutnicza 3, tel. 854-29-96.
www.muzeumustronskie.republika.pl, e-mail: muzeumustronskie@op.pl
wystawy sta³e: 
— Hutnictwo i kuŸnictwo Ustronia ze skansenem przemys³owym
— Wystawa etnograficzna ze zbiorów w³asnych Muzeum
— Galeria Sztuki Wspó³czesnej B.K. Heczko
— Obraz Ludwika Konarzewskiego (juniora) „Wesele”

muzeum czynne:  w poniedzia³ki 9 - 14,  we wtorki 9 - 17, od œrody do pi¹tku 9 - 14 
   w soboty,  niedziele 9.30 – 13. 

oddzia³ mUzeUm „zbiory marii skaliCkiej”
ul. 3 maja 68, tel. 854-29-96. www.muzeumustronskie.republika.pl
wystawy sta³e :
- ekspozycja prac wybitnych twórców polskich
- kolekcja medali, starodruki, druki bibliofilskie i  unikatowe
- ekslibris ze zbiorów Marii Skalickiej
- porcelana rêcznie malowana Barbary Majêtny
- wystawny strój cieszyñski i filigran cieszyñski
- cenny zbiór ksi¹¿ek „Cieszyniana”
- Ustroñ w starej fotografii 
- walka o niepodleg³oœæ w czasie II wojny œwiatowej (1939-1945) 

(AK, PSZ na Zachodzie, Wojsko Polskie na Wschodzie, martyrologia mieszkañców Ustronia)
wystawy czasowe :
 - Druki bibliofilskie ze zbiorów Marii Skalickiej. 
 - Hafty, hoczki  i czepce ze zbiorów Cieszyńskiego Klubu Hobbystów
 klUb propozyCji: -  klub tysi¹ca inicjatyw i spotkañ z ciekawymi ludŸmi 

oddzia£ Czynny:  codziennie w godz. 11-16.

galeria szTUki współCzesnej „na gojaCH” 
B&K Heczkowie - ul. b³aszczyka 19, tel. 854-11-00. Galeria czynna ca³y czas.

galeria szTUki współCzesnej „zawodzie” 
ul. sanatoryjna 7, tel. 854-35-34 wew. 488.
galeria czynna: od poniedzia³ku do pi¹tku 9 - 16, w soboty 9 - 13.

BIURO PROMOCJI I WYSTAW ARTYSTYCZNYCH
rynek 3a, tel. 854-54-58, e-mail bpiwa@polbox.com
biuro i galeria czynne: od poniedzia³ku do niedzieli od 10.00 do 17.00.

CHrzeœCijañska FUndaCja „¯yCie i misja”
ul. 3 maja 14, tel. 854 45 22, fax 854 18 14 szkolenia, wyk³ady, konferencje, edukacyjne imprezy 
dla dzieci i m³odzie¿y „Strefa Wolnoœci”,Wydawnictwo „Koinonia”,  czasopismo „Nasze Inspiracje”.

wysTawa moToCykli zabyTkowyCH - rdzawe diamenTy

Od wtorku do niedzieli - godz. 10.00 - 18.00.

CZYTELNIA KATOLICKA  
dziedziniec przy koœciele p.w.œw. klemensa,  
- od poniedzia³ku do soboty: 8.00 - 12.00  i 17.00 - 19.00; 
 - niedziele: 7.00 - 13.00  i 17.00 - 19.00.

miejski dom kUlTUry „praēakówka” 
ul. daszyñskiego 28, tel. 854-29-06. e-mail: mdk@ustron.pl
Ko³a zainteresowañ dla dzieci i m³odzie¿y: komputerowe, szachowe, plastyczne, wokalno-instrumentalne, taniec nowo-
czesny, rêkodzie³o artystyczne, teatralne i recytatorskie, modelarskie, akrobatyka - zajêcia odbywaj¹ siê po po³udniu.

TowarzysTwo kszTałCenia arTysTyCznego - ognisko muzyczne   mdk „pra¿akówka”
Nauka gry na instrumentach muzycznych w klasach : fortepianu, skrzypiec, akordeonu, gitary, 
fletu, keyboardu. Prowadzone przez Towarzystwo Kszta³cenia Artystycznego.

ustroñskie galerie, muzea placówki kultury, 
fundacje, stowarzyszenia, 

policja, stra¿ miejska

UsTroñskie sTowarzyszenie TrzeđwoœCi
Klub Abstynenta „RODZINA”, Ustro , ul. Rynek 4 (by³e liceum ko³o  ZUS)    
MITyNG AA - czwartek od 17.30  MITyNG Al-Anon.- wtorek od 17.30 i niedziela
Klub Abstynenta - w pozosta³e dni od 17.00
Telefon: 854-19-84, tel. kontaktowy: 0 601 516 854. 

FUndaCja œw. anToniego
ul. koœcielna 21, tel. 854 17 72
Spotkania z instruktorem terapii uzale¿nieñ i wspó³uzale¿nieñ 
 - wtorek  9.00 -10.00;   - czwartek 16.00 - 17.00
Psycholog  - ka¿dy ostatni pi¹tek miesi¹ca
Punkt wydawania odzie¿y - pon. œr. pt.  10.00 - 14.00.
Wydawanie posi³ków - pon. - pt.       11.30 - 13.00.

miejski oœrodek pomoCy spo£eCznej
ul. m. konopnickiej 40             - od poniedzia³ku do pi¹tku 7.30 - 15.30
Telefon: 033 854-26-34, 033 854-21-63. 

sTowarzyszenia i zwiĄzki:
zw. kombatantów rp i by³ych wiêŸniów politycznych
 - poniedzia³ek 10.00-12.00 sala nr 17

 polskich si³ zbrojnych na  zachodzie
                           I i III wtorek miesi¹ca  - 10.00-12.00 sala nr 2
zwi¹zek inwalidów wojennych rp i zwi¹zek by³ych wiêŸniów politycznych Hitlerowskich 
wiêzieñ i obozów koncentracyjnych - czwartek 10.00-12.00 s. nr 2

 Ko³o nr 2 w Ustroniu  - œroda 10.00-12.00 
sala nr 2
œwiatowy zwi¹zek ¯o³nierzy ak - pi¹tek 10.00-12.00
estrada ludowa Czantoria i ma³a Czantoria - wtorek 17.30-20.00
zespó³ wokalny „Ustroñ” - wtorek 18.00-20.00.

sTowarzyszenie pomoCy dzieCiom i rodzinie”moēna inaCzej”w UsTroniU 
- oœrodek pracy z dzieæmi i m³odzie¿¹ „mo¿na inaczej”, ul. rynek 4,
 od poniedzia³ku do pi¹tku 10.00-18.00
-  biura stowarzyszenia:  poniedzia³ek 17.00-18.00
- Centrum wolontariatu: wtotek 8.00-12.00, czwartek 14.30- 18.30
- psychoterapeuta: poniedzia³ek 15.00-19.00
oraz kluby dzia³aj¹ce w szko³ach:  SP 1 (kl. I-III) pn. - godz. 12.00-15.00 
SP 2 (kl. I-III) wt. - godz. 13.00-16.00, (kl. IV-VI) pt. - godz. 13.00-16.00
SP 3 (kl. I-III) pt. - godz. 12.30-15.30, (kl. IV-VI) wt. - godz. 13.30-16.30
GIM 1(kl. I-III) wt. - godz. 13.30-16.30, GIM 2 (kl. I-III) pt. - godz. 13.00-16.00.

miejska inFormaCja TUrysTyCzna  
rynek 2, tel. 854-26-53,  - od poniedzia³ku do pi¹tku 8.30 - 17.00
 - sobota 8.30 - 13.00  
ul. sanatoryjna 7, 854-20-25  - od poniedzia³ku do pi¹tku 8.45 - 16.00    
  - sobota 8.45 - 13.00.

 
ul. 3 maja 21, (tel. alarm. 997); tel. 854-24-13; 854-34-13.

sTraē miejska UsTroñ 
rynek 4, tel. 854-34-83; kom. 604-55-83-21; z ERy:  darmowy 986.

Biblioteka Miejska zaprasza w godzinach:
poniedziałek: 8.00-18.00, wtorek: 8.00-15.00, Ĉroda: 12.00-18.00, czwartek: nieczynne
piątek : 8.00-18.00
sobota -tylko wypoĔyczalnia dla dorosłych-: 8.00-12.00.

Wre praca na budowie Lidla.                                        Fot. W. Suchta                       
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POZIOMO: �) okienko w banku, 4) uderza do gło-

wy, 6) pojazd konny, 8) w korycie, 9) pies myĞliw-

ski, �0) brukowy kamieĔ, ��) szlachetny kamieĔ,  
��) pilnował ongiĞ parobków, ��) drugi dzieĔ tygodnia,  
�4) produkt z Mokate, �5) pomaga profesorowi, �6) syn  
Dedala, �7) oĞmiu muzyków, �8) biuro podróĪy rodem  
z Niemiec, �9) roĞlina lecznicza, �0) jesienny znak zodiaku.
PIONOWO: �) podwykonawca, �) przysmaki, pysznoĞci, 
�) miasto na ĝląsku, 4) izolatka, osobny pokój, 5) rozkaz 
dla psa, 6) przegroda wodna, 7) zawodniczka w bramce,  
��) grzankowy piekarnik, ��) krakowski zamek,  
�4) w Ğrodku Ğwiecy.

Rozwiązanie (hasło) powstanie po odczytaniu liter z pól 
oznaczonych liczbami w dolnym rogu. Na rozwiązania 
oczekujemy do 28 wrzeĞnia br. 

Rozwiązanie KrzyĪówki z nr 35
IDZIE kU JESIENI

NagrodĊ w wysokoĞci 30 zł otrzymuje: Franciszek kisiała, 
UstroĔ, ul. Lipowska 184. Zapraszamy do redakcji. 

krzyĩóWkA   krzyĩóWkA   krzyĩóWkA
30 zł  30 zł  30 zł  30 zł  30 zł  30 zł

Pieknie wszystkich witóm

Miyszkóm w blokach na CieszyĔski. Akurat zaczyli tyn 
remónt, kiery wywołoł tela rozmaitych emocji i aji złoĞci 
pomiĊdzy ludziami, bo jedni chcieli łocieplać bloki, a drudzy 
ni. Isto jednakowoĪ wiyncyj było za niĪ przeciw, bo juĪ łoto 
z tydziyĔ tymu fachowcy chycili sie roboty. TeĪ mie to czako, 
tóĪ dziwóm sie jako to przebiego u sómsiadów. Prowda, Īe 
trzeba było sie chycić taki powaĪnej inwestycji w lecie, a tu 
jeszcze jak na złoĞ tyn wrzesieĔ je taki mokry. Ale fachmani 
uwijajóm sie jako mogóm. To im trzeba prziznać. Wczas 
rano wychodzym z psym, to jeszcze je cima, a oni juĪ za-
czynajóm kole szóstej robote i po ósmej wieczór schodzóm 
z budowy. To dobrze o nich Ğwiadczy i je szansa, Īe skóĔczą 
remónt przed mrozami. Jak by taki tempo łod Ğwitu do nocy 
było na rynku, to by juĪ downo tyn newralgiczny punkt był 
miasta gotowy. Nale isto jedni mogóm, a drudzy ni. Nielza 
tego Ğwiata tak do kóĔca zrozumieć. 

Odwiedziłach sąsiadke w pierwszej klatce, to w dziyĔ 
mo cima jako w nocy, bo okna folióm pozatykane, balkóny 
łoderwane, tóĪ jak kiery je nauczóny, Īe wyglóndo czy padze, 
czy je pogoda, to teraz jowejczy. Nale jakosi to trzeja prze-
trzimać. A właĞciwie jowejczymy wszyscy, bo tyn wrzesiyĔ 
je jednak zimny, a cyntralnego ogrzywanio jeszcze nie puĞ-
cili. Móm nadzieje, Īe na dniach sie zlitujóm nad nami, bo 
doprowdy je chłód i trzeba w kopycach chodzić po chałupie  
i hrubych swetrach. Ale moĪne wreszcie słóĔce sie pokoĪe  
i jeszcze na jesiyĔ kapke sie wygrzejymy. Rada szpacyrujym, 
ale jak padze to siedzym przed telewizorym i jyno pies mie 
ze trzi razy na dziyĔ z chałupy wysmyczy. 

        ZoĞka z bloków

15 wrzeĞnia o godzinie 14 w Hermanicach odbył siĊ piknik 
rodzinny. Pogoda na szczĊĞcie dopisała, na boisku zebrali siĊ starsi 
i młodsi mieszkaĔcy tej dzielnicy. Grupa chłopców utworzyła 
dwie siedmioosobowe druĪyny i rozegrała mecz piłki noĪnej. 
SĊdziował nauczyciel wychowania izycznego Artur Kluz. Walka 
była niezwykle zaciĊta. MoĪna było zaobserwować kilka ładnych 
podbramkowych akcji. 

Po meczu zarówno zwyciĊzcy, jak i przegrani zostali zaproszeni 
na lody. O godzinie 16 rozegrali mecz doroĞli. NastĊpnie rozpo-

czĊło siĊ tradycyjne juĪ wspólne grilowanie. MoĪna było zjeĞć 
kiełbaskĊ, napić siĊ piwa i pobawić siĊ w rodzinnej atmosferze. 

RODZINNIE  

I SPORTOWO
KaĪdy z uczestników starał siĊ pomóc przy organizacji. Jeden  
z sąsiadów przywiózł drewno na rozpałkĊ, inny kocioł, a jeszcze 
inny kiełbasĊ. Uczestnicy ufundowali piĊkny puchar dla zwyciĊ-

skiej druĪyny oraz  lody dla młodych zawodników. Hermaniczanie 
nie potrzebują sponsorów, Īeby siĊ spotkać. Okazuje siĊ, Īe wystar-
czą chĊci, zespół Ğwietnych organizatorów w osobach  Stanisława 
PodĪorskiego, Jerzego Plinty i Józefa Sowuli. Szkoda, Īe teren 
starego boiska w Hermanicach, na którym miała stanąć szkoła, 
jest ciągle niewykorzystany. DziĊki Czesławowi MatuszyĔskiemu  
postawiono tam bramki piłkarskie,  młodzieĪ ma gdzie spĊdzać 
popołudnia, jednak to za mało. MieszkaĔcy Hermanic mają kilka 
pomysłów na to, by ten teren stał siĊ atrakcją dla całego Ustronia. 
Mamy nadziejĊ, Īe uda im siĊ te pomysły zrealizować.            

                                                Anna Rokosz

Prawdziwki po 25 zł za kilogram.                                 Fot. W. Suchta                       



Gazeta UstroĔska   �� 20 wrzeĞnia 2007 r. 

 

SMARDZ JADALNY

Co bardziej pamiĊtliwy i uwaĪni Czy-

telnicy cyklu „BliĪej natury” być moĪe 
znają moją „przypadłoĞć” dotyczącą grzy-

bobrania, o której pisałem jakiĞ czas temu, 
przy okazji przedstawiania sromotnika 
bezwstydnego. Zbieranie grzybów, mó-

wiąc najogólniej, nudzi mnie, albowiem 
w zasadzie wszystkie jadalne i popularne 
grzyby, które innym same wprost wskakują 
do koszyka, mnie z nieznanych przyczyn 
„omijają” z daleka. CóĪ, jakoĞ z tego typu 
wadą charakteru moĪna Īyć, chociaĪ traci 
na tym sporo domowa kuchnia. Aby po-

kosztować aromatów i smaków ĞwieĪych 
grzybów, muszĊ liczyć na ĪyczliwoĞć ro-

dziny i znajomych. I na szczĊĞcie, w tym 
sezonie takĪe mnie dotąd nie zawodzili, 
stąd nie obce są 
mi te wszystkie 
prawdziwki, pod-

grzybki, koĨlaki 
czy borowiki, su-

szone, smaĪone 
na masełku czy 
teĪ w jajecznicy. 
Pycha! 

Natomiast raz 
na jakiĞ czas, ale 
z zadziwiającą 
r e g u l a r n o Ğ c i ą 
godną lepszej 
sprawy, natraiam 
podczas leĞnych  
i łąkowych wĊ-

drówek na prze-

róĪne  g rzyby 
stosunkowo rzad-

kich gatunków 
(o dziwo, czasem 
nawet jadalne!), 
które zauwaĪam 
dziĊki ich orygi-
nalnym, fantazyj-
nym kształtom, 
jakĪe innym niĪ 
te, przypisane do 
grzybów najchĊt-
niej i najliczniej 
zbieranych przez 
początkujących 
i zaawansowa-

nych grzybiarzy. 
Zapraszam wiĊc 
wszystkich zain-

teresowanych Czytelników UstroĔskiej do 
bliĪszego spotkania z kilkoma gatunkami 
grzybów troszkĊ innych i rzadziej spoty-

kanych niĪ przeciĊtna, sklepowa pieczarka. 
DziĞ, na dobry początek, smardz jadalny  
i jego bliĪsi i dalsi „kuzyni”.

Och, wiem co powiedzą doĞwiadczeni 
zbieracze grzybów – wrzesieĔ to absolutnie 
nie pora na smardze. ProszĊ jednak o wy-

baczenie, jednak dla osób z grzybiarskim 
doĞwiadczeniem równym mojemu (czyli 
z prawie Īadnym), to właĞnie koniec lata 
i jesieĔ kojarzy siĊ z grzybobraniem, bez 
wchodzenia w szczegóły, Īe tak naprawdĊ 
jadalne i nie tylko jadalne grzyby moĪna 
spotykać i zbierać praktycznie przez cały 
rok. Smardze, a raczej ich owocniki, zo-

baczymy wiosną, zwłaszcza w kwietniu  
i w maju, a czasem jeszcze początkiem 
czerwca. Grzybów tych szukać moĪna na 
glebach Īyznych i próchnicznych, jednak 

raczej nie na glebach nawoĪonych, w sło-

necznych miejscach w lasach liĞciastych, 
zwłaszcza pod jesionami, wiązami, klona-

mi, dĊbami, bukami, grabami, leszczynami 
i topolami. Smardze lubią rosnąć takĪe 
na brzegach rzek i potoków, w trawie na 
skrajach lasów, ale równieĪ w parkach  
i ogrodach, wĞród Īywopłotów czy nawet 
wrĊcz na kwiatowych rabatach. Spoty-

kamy takĪe smardze jadalne w sadach  
i w ogrodach pod drzewami owocowymi, 
np. jabłoniami.

ChociaĪ smardze, jak kaĪde szanujące 
siĊ grzyby, mają owocniki składające siĊ 
z nóĪki i kapelusza, to uwagĊ przykuwa 
jakĪe nietypowy ich wygląd. Kapelusz 
smardza, zwany główką, moĪe mieć doĞć 

zróĪnicowany kształt – kulisty, jajowaty, 
elipsoidalny, tĊpostoĪkowaty lub cylin-

dryczny. WysokoĞć główki z reguły nie 
przekracza 12 cm, a szerokoĞć 5-7 cm. 
TakĪe barwa główki moĪe być doĞć róĪno-

rodna od ochrowej, poprzez Īółtawoochro-

wą, Īółtawobrązową, miodową i miodo-

woszarą, do szarordzawej. Powierzchnia 
główki przypomina plaster miodu, z głĊ-

bokimi i nieregularnymi jamkami, zwany-

mi alweolami. ZagłĊbienia te są wyĞcie-

lonymi gładką warstwą zarodnikotwórczą  
i poprzedzielane nieregularnymi, ostrymi 
Īeberkami. ĩeberka są płone, przebiegają 
w róĪnych kierunkach i zwykle mają jaĞ-

niejszą barwĊ niĪ jamaki-alweole. Brzegi 
główki są zroĞniĊte z trzonem, który dora-

sta do 12 cm wysokoĞci i 4 cm Ğrednicy. 
Trzon jest białawy i czĊsto nieregularnie 
pomarszczony w faliste bruzdy. W sumie 
smardz to grzyb z całkiem sporym owoc-

nikiem, osiągającym nawet ponad 20 cm 
wysokoĞci. Zarówno główka, jak i trzon 
są w Ğrodku puste, a kiedy przekroić ta-

kiego smardza, to okazuje siĊ, Īe miąĪsz 
ma ledwie kilka milimetrów gruboĞci, 
barwĊ białawą, kremową lub Īółtawą  
i jest bardzo kruchy i łamliwy. Ma takĪe 
słaby i specyiczny zapach, który nasila 
siĊ w trakcie suszenia oraz równie słaby 
i delikatny, ale przyjemnym, orzechowy 
smak.

W naszym kraju smardze jadalne są 
raczej rzadko spotykane. ChĊtnie rosną  
w wiĊkszych gromadkach, liczniej poja-

wiając siĊ po obitych wiosennych desz-

czach. WyróĪnia siĊ kilka odmian tego 
gatunku grzyba na podstawie przede 

wszystkim barwy 
i kształtu główki. 
Bardzo podobne 
do smardza ja-

dalnego są inne 
nasze rodzime 
gatunki smar-

dzów. Smardz 
stoĪkowaty na 
przykład, chĊtnie 
roĞnie w górskich 
lasach iglastych i 
na brzegach stru-

mieni, zwłaszcza 
poĞród lepiĊĪni-
ków, ale takĪe np. 
na składowiskach 
drewna i w ogród-

kach wysypa-

nych korą drzew 
s z p i l k o w y c h . 
Główka tego ga-

tunku smardza 
ma ciemniejszą 
barwĊ, a alweo-

le układają siĊ w 
miarĊ regularne, 
pionowe szeregi. 
Innym gatunkiem 
s m a r d z a  j e s t 
smardz wynio-

sły, róĪniący siĊ 
od stoĪkowatego 
wiĊkszymi roz-

miarami owocni-
ka i „nogą” dłuĪ-

szą od wysokoĞci 
główki. 

Smardze uchodzą za grzyby bardzo 
smaczne. Trujące mogą być osobniki star-
sze lub grzyby zjedzone na surowo, powo-

dując co najmniej niedyspozycje Īołądko-

we. Smardze jadalne są czĊsto mylone z 
trującą piestrzenicą kasztanowatą, mającej 
równieĪ mocno sfałdowaną  powierzchniĊ 
główki, ale bez alweoli. ĩeby jednak 
uniknąć pomyłki i jakĪe nieprzyjemnych 
dla zdrowia konsekwencji, wystarczy po 
prostu smardzy nie zbierać, zadowalając 
siĊ jedynie satysfakcją z ich odnalezienia 
i podziwiając ich oryginalny wygląd. 
Smardze bowiem – jadalny, stoĪkowaty, 
wyniosły i półwolny, o którym dotąd nie 
wspominałem – podlegają w naszym kraju 
Ğcisłej ochronie gatunkowej. Dlatego tej 
opowiastki o smardzach nie zakoĔczĊ 
Īyczeniem wszystkim smacznego.

     Tekst i zdjĊcie:  Aleksander Dorda
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JURA GAJDZICA I  BRACIA  JELENIOWIE 
Cisownica - piĊkna wieĞ niedaleko 

Ustronia, znana ze swoich dorodnych ci-
sów,  a takĪe mądrych i gospodarnych    
ludzi - posłuĪyła jako temat  spotkania    
Klubu Propozycji działającego w Oddziale 
Muzeum UstroĔskiego „Zbiory Marii Ska-

lickiej”. 30 sierpnia goszczono tu    lau-

reatkĊ „Srebrnej Cieszynianki” - panią  
TeresĊ Waszut, osobĊ o niespoĪytej energii  
i inwencji. Od lat, z pasją popularyzuje  
CisownicĊ, jej mieszkaĔców i ich doko-

nania.  Jest wszĊdzie tam, gdzie dzieje 
siĊ coĞ ciekawego. Jest  inicjatorką wie-

lu cennych cisownickich przedsiĊwziĊć. 
ĝwietlica Gminna, Klub Propozycji, 
Stowarzyszenie MiłoĞników Cisowni-
cy, Izba Regionalna, goleszowski chór 
„Gloria”,  Koło GospodyĔ Wiejskich -  
to miejsca, które współorganizowała lub  
w których  pracuje. Jest takĪe honorowym 
członkiem Macierzy Ziemi CieszyĔskiej 
oraz kilku klubów literackich w Cieszynie  
i Katowicach. Spotkanie „Cisownickie 
pasje” zorganizowano w ramach projektu 
„UstroĔ jaki warto znać”, współinansowa-

nego przez program „Działaj Lokalnie V”. 
 Wszystko, o czym w swej wielobar-

wnej opowieĞci powiedziała pani Teresa, 
było interesujące. Jednak w kontekĞcie  
biblioilskiego charakteru muzeum, jakim 
są „Zbiory Marii Skalickiej”, wart odno-

towania jest  zwłaszcza  Jura Gajdzica 
z Cisownicy Małej, który Īył w latach  
1777-1840. Ten  chłop, gospodarujący na  
15-morgowym  gospodarstwie, furman 
woĪący towary do Krakowa, Wieliczki 
i na SłowaczyznĊ,  przywoził z „szero-

kiego Ğwiata”  ksiąĪki religijne i histo-

ryczne. Wychowany na Biblii, postylli 
i ewangelickich kancjonałach,  nauczył 
siĊ czytać. Znał wartoĞć ksiąĪki, dbał 
o nie, oprawiał w deskĊ i cienką skórĊ, 
oznaczał własnymi ekslibrisami.  Posiadł 
teĪ umiejĊtnoĞć pisania. Był autorem pa-

miĊtnika „Dlo pamiĊci Narodu Ludzkie-

go”, w którym zapisał waĪne wydarzenia  
z lat 1805-1823. WĞród blisko setki pisarzy 
ludowych z okresu zaborów, jak dotąd  nikt 
nie odebrał mu zaszczytnego tytułu pierw-

szego chłopa – biblioila i pamiĊtnikarza. 
Po raz pierwszy PamiĊtnik Jury Gajdzicy 
został opublikowany przez Jana WantułĊ  
w trzecim zeszycie Zarania ĝląskiego 
z 30.09.1930 r. Oryginał  pamiĊtnika 
przechowywany jest obecnie w Muzeum 
ĝląska CieszyĔskiego. Nie zapomniano o 
chłopie biblioilu  75 lat póĨniej,  kiedy 
to   30 wrzeĞnia 2005 r., z okazji 700-lecia 
Cisownicy Stowarzyszenie MiłoĞników 
Cisownicy zorganizowało sesjĊ naukową  
„Jura Gajdzica i jego spuĞcizna”. 

A kim byli bracia Jeleniowie? Jan, uro-

dzony we Lwowie (1808-1854) i Paweł, 
urodzony w PrzemyĞlu (1813-1888) – to 
synowie małorolnego chłopa. W ich domu 
rodzinnym mieĞciła siĊ pierwsza szkoła 
jednoklasowa  w Cisownicy (1790). 

Jan ukoĔczył  gimnazjum ewangelickie 
w Cieszynie i był pod znacznym  wpływem 
ustroĔskiego pomologa pastora Karola 

Kotschego. DziĊki rodzinnym kontaktom 
przyjaĨnił siĊ z lwowskim ksiĊgarzem 
Janem Milikowskim, pochodzącym z 
Oldrzychowic,   Jan JeleĔ odbył praktykĊ 
ksiĊgarską we Lwowie, Stanisławowie  
i PrzemyĞlu, po czym w 1846 r. otwo-

rzył tam ksiĊgarniĊ prowadzoną wraz 
z bratem Pawłem. PamiĊtali o swoich 
cisownickich korzeniach, w formie da-

rowizny zaopatrywali w ksiąĪki szkoły  
i biblioteki wiejskie, zwłaszcza w Ci-
sownicy. Fakt ten odnotowano w 1862 r.   
w „Gwiazdce CieszyĔskiej”. 

Paweł JeleĔ był ksiĊgarzem i wydawcą. 
Uczył siĊ najpierw w miejscowej szkole 
ludowej,  potem ukoĔczył  5 klas gimna-

zjum ewangelickiego w Cieszynie. Odbył 
praktykĊ w ksiĊgarni Jana Milikowskiego 
i Ignacego Kuhna we Lwowie, po czym w 
1832 r. pracował  w ksiĊgarni w Stanisła-

wowie, póĨniej w Warszawie w ksiĊgarni 
Glucksberga, a nastĊpnie w Wilnie. Za  
kolportaĪ tajnych druków Ossolineum zo-

stał uwiĊziony na 9 miesiĊcy. Wydalony  
z cesarstwa rosyjskiego wrócił do Stani-
sławowa.  Wspólnie  z bratem prowadził w 
PrzemyĞlu  ksiĊgarniĊ i skład nut.  WĞród 
ksiąĪek wydanych w pierwszym okresie 
był m.in. ówczesny katechizm narodowy,  
„ĝpiewy historyczne” J.U. Niemcewicza  
z muzyką w układzie fortepianowym 
I.J. Cybulskiego (1851) oraz przedruko-

wane w 1855 r. w „Gwiazdce CieszyĔ-

skiej”, jako oddzielny tomik napisany 
wierszem „Dzieje Polski dla dzieci”. 
KsiĊgarnia narodowa i pogranicz-

na braci Jeleniów wydała teĪ szereg 
broszur o tematyce patriotyczno-naro-

dowej, dwie monografie o PrzemyĞlu  
i ksiąĪkĊ kucharską, którą kilkakrotnie 
wznawiali. Wydawali teĪ własne katalogi 
i kalendarze. Paweł JeleĔ brał czynny 
udział w Īyciu społecznym, był m.in. 
członkiem  Zarządu Związku KsiĊgarzy 
Austriackich, Oddziału w Galicji we 
Lwowie, a takĪe członkiem wielu sto-

warzyszeĔ oĞwiatowych i kulturalnych w 
PrzemyĞlu, we Lwowie, jak i na ĝląsku.  

28.10.1879 r. we  Lwowie specjalnym 
bankietem uczczono jubileusz 50-lecia 
pracy ksiĊgarskiej  Jana i Pawła Jeleniów, 
a  donosiła o tym prasa przemyska, lwow-

ska i krakowska. 
Przykład cisownickich  bibliofilów 

piĊknie wpisuje siĊ w tradycje kultu-

ralne ĝląska CieszyĔskiego, gdzie  lud 
ukochał ksiąĪkĊ, wierząc z całego serca, 
iĪ polskie słowo jest tu waĪniejsze od 
chleba.  Skomplikowana historycznie 
przeszłoĞć spowodowała, iĪ przez 600 
lat   polska ksiąĪka budowała tu narodową 
toĪsamoĞć. 

DziĞ szczególnie cenne dla Cisownicy 
są działania Stowarzyszenia MiłoĞników 
Cisownicy, na czele którego stoi pracow-

nik naukowy Uniwersytetu ĝląskiego  
w Cieszynie Witold PieĔkowski. DziĊ-

ki Stowarzyszeniu powstała m.in. Mała 
KsiąĪnica Cisownicka, a takĪe wydawni-
ctwa: „Odeszli w cieĔ”, „W cisownickich 
progach”, „Cisownickie ekslibrisy Jury 
Gajdzicy”, „Koronki cisownickie”, „Bi-
bliograia Cisownicy Jury Gajdzicy” oraz 
„PamiĊtnik Jury Gajdzicy”.  Warto wspo-

mnieć o wystawie w gminnej Ğwietlicy sta-

rodruków i  starych fotograii spod cisowni-
ckich strzech. Znalazło siĊ tam blisko  200 
ksiąĪek z lat 1712-1939, a takĪe najstarszy 
egzemplarz postylli z 1712 roku. 

Ciekawym  wątkiem poruszonym  
w prezentacji pani Teresy Waszut są 
niezwykłe wiĊzi przyjaĨni łączące od 
1998 roku działaczy  Macierzy Ziemi 
CieszyĔskiej w Cieszynie  z Warmią  
i Mazurami, gdzie Īyją i pracują cie-

szyniacy, tworzący w Olsztynie War-
miĔsko-Mazurskie Koło MZC. Nie 
sposób w krótkiej notatce powiedzieć   
o wszystkich szczegółach  tej wyjątko-

wej wzajemnej sympatii, odwiedzinach 
i współpracy. Miejscem spotkaĔ jest za-

równo Cisownica, jak Warmia i Mazury,  
a wtedy mają siĊ czym pochwalić od-

ĞwiĊtnie ubrane  cisownickie gospodynie  
(z KGW),  serwujące  regionalne przy-

smaki.         Irena Maliborska

o cisownicy opowiadała teresa Waszut.                                                           Fot. W. Suchta
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dziesiĊć  lat  temu

 kUltURA
22 i 23.9  godz. 14.00-19.00 Warsztaty muzyczno-teatralne dla 

   uczestników musicalu „Serca dwa”, 
   sala widowiskowa MDK.
24.9  godz. 10.00-12.00 „Serca dwa” - musical dla młodzieĪy, 
   sala widowiskowa MDK.
25.9  godz. 9.00 lisek Chytrusek,  przedstawienie 

   teatralne dla klas I Szkół Podstawo- 
   wych, sala widowiskowa.
26.9  godz. 17.00 Spotkanie z ekologiem Zygmuntem  
   białasem - „Od ĪĊtycy do solanki”- 
   uzdrowiskowa historia Ustronia,  
   zbiory Marii Skalickiej.
      SPORt
22.9  godz. 16.00 Mecz piłki noĪnej: kuĨnia UstroĔ 

   - Podhalanka Milówka, stadion KuĨni.
    kINO 
21-27.9      godz.19.00   Niczego nie ĪałujĊ, biograficzny, 
   15 lat, Francja.

czyĪby ...              Fot. W. Suchta

  21-23.9 -  „111”    ul. Skoczowska 111 tel. 854-24-89
  24-26.9 -  centrum   ul. daszyĔskiego 8   tel. 854-57-76
  27-29.9 - Pod najadą  ul. 3 Maja 13 tel. 854-24-59
 Wieczorem dyĪur rozpoczyna siĊ z chwilą zamkniĊcia ostatniej apteki.

Drogeria Schlecker w Ustroniu 
zatrudni kierownika i kasjerki. 
Podania, CV i zdjĊcie proszĊ wy-

słać na adres: „Sklep Schlecker„ , 
ul. ToruĔska 13, 62-600 Koło, tel. 
500-149-273.

Praca- wszystkie zawody budow-

lane. 0-512-290-378.

ZatrudniĊ krawcową. 
Tel. 0-600-610-654.

Transport opału – lot, drewno. 
Tel. 0-509-462-913.

Promocja okien PCV F.H.„Besta„ 
UstroĔ, ul. Skoczowska 47e, 033-
854-53-98.

Lekcje gry na gitarze. IloĞć miejsc 
ograniczona. 0-604-278-656.

M-3 UstroĔ, sprzedam. 0-601-
491-124.

Do wynajĊcia mieszkanie ok. 
70 m2, budynek jednorodzinny.  
0-509-840-083.

Firma KSEROGRAF poszukuje 
kandydata do pracy. Wymagania: 
wykształcenie Ğrednie technicz-

ne, jĊzyk angielski, prawo jazdy 
kat. B, komunikatywnoĞć. CV, 
list motywacyjny kierować na 
adres: biuro@kserograf.com.pl  
lub osobiĞcie: UstroĔ, ul. Ogro-

dowa 9a.

PrzyjmĊ do pracy instalatora  
w branĪy sanitarnej. Tel. 0-509-
940-503.

Sprzątanie – ceny umowne.  
Tel. 798-809-610.

PrzyjmĊ ucznia do nauki zawodu. 
BranĪa sanitarna. 0-509-940-
503.

PrzyjmĊ praktykanta do sklepu. 
0-509-940-503.

*    *    *

*    *    *

*    *    *

*    *    *

Po odejĞciu na emeryturĊ dotychczasowego dyrektora Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych w Ustroniu Romana Tomicy, pierwsze-
go wrzeĞnia stanowisko objął Henryk Bujok, mieszkaniec Wisły, 
absolwent Wydziału Matematyczno-Fizycznego Politechniki 
Gliwickiej. 

Polskie Towarzystwo  LeĞne działa od 1882 roku.11-13 wrzeĞnia 
odbył siĊ w Ustroniu 103 zjazd PTL. Uroczyste otwarcie miało 
miejsce w kinie Zdrój na Zawodziu.

    23 wrzeĞnia o godz. 17.00 w MDK „PraĪakówka” odbĊdzie 
siĊ wieczór z miniaturą prof. Jana SzczepaĔskiego pt. „Korzenia-
mi wrosłem w ziemiĊ”. Fragmenty tekstów Jubilata czytać bĊdą: 
Józef Broda, Emilia Czembor, Aleksander Dorda, Krzysztof Dur-
low, Bogdan Ficek, Anna Gluza, Daniel Kadłubiec, Małgorzata 
KiereĞ, Danuta Koenig, Jan Krop, GraĪyna Kubica, Zygmunt 
Kłodnicki, Jan Olbrycht, Halina Rusek, Ireneusz Szarzec , Lidia 
Szkaradnik, Jan Szwarc, Teresa Waszut i Marian ĩyromski.

  Rekordowy był sierpieĔ dla Kolei Linowej na CzantoriĊ. Tylko 
w tym miesiącu na górĊ wjechało, nie licząc biletów powrotnych, 
71.695 pasaĪerów.

  W tym roku po raz pierwszy – dziĊki moĪliwoĞci, jaką stwarza 
czĊĞciowe wyłączenie z ruchu ustroĔskiego Rynku – miłoĞnikom 
Īywej muzyki zaproponowano Muzyczne Wieczory na Rynku. 
Zainaugurował je 5 lipca wystĊp zespołu „Gronie” z Wisły. 

  Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 1 w Ustroniu przywitali 
nowy rok szkolny swoim hymnem zaczynającym siĊ od słów: 
„Sowa to symbol mądroĞci...”. Wielkim zaskoczeniem i miłą nie-
spodzianką dla dzieci było to, Īe logo szkoły – sowa – umieszczone 
zostało przed budynkiem Jedynki w postaci piĊknej kolorowej 
mozaiki, wykonanej przez irmĊ Piotra Szuby, a sinansowanej 
przez Urząd Miejski w Ustroniu. 

  14 wrzeĞnia, 15 minut po północy na ul. Lipowskiej, policjanci 
zatrzymali nietrzeĨwego rowerzystĊ. NieczĊsto zdarza siĊ postĊ-
powanie przeciw kierującemu jednoĞladem, ale w tym przypadku 
sprawa zakoĔczy siĊ w sądzie. Mieszkaniec Ustronia (ponad 1,6 
prom.) odpowie z art. 178 par.2.              (ar)... grzybki.              Fot. W. Suchta

*    *    *

*    *    *
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FELIETON

tak sobie myĞlĊ

FELIETON

Galeria

Powiadają, Īe kaĪdy mĊĪczyzna po-

winien spłodzić syna, zasadzić drzewo  
i wybudować dom. Zapewne trzeba by 
to powiedzenie w naszych czasach nieco 
zweryikować. Wszak Īyjemy w czasach 
równouprawnienia. A wiĊc to powie-

dzenie w równym stopniu dotyczy teĪ 
kobiet. MoĪna by je ująć w stwierdzenie, 
Īe kaĪda kobieta winna urodzić córkĊ, 
zasadzić drzewo i wybudować dom… 
Tylko z tej drobnej weryikacji wyszło 
mi, Īe kaĪde małĪeĔstwo powinno mieć 
i syna i córkĊ. A to nie zawsze siĊ udaje 
i to nawet w rodzinach wielodzietnych. 
Są bowiem małĪeĔstwa specjalistyczne, 
które mają samych synów, albo same 
córki… I to juĪ jest dobrze, a nawet 
bardzo dobrze…

Tylko przy tej weryikacji i poszerzeniu 
owego powiedzenia o tym, co powinien 
mĊĪczyzna zrobić w Īyciu, odszedłem 
nieco od głównego sensu tego powiedze-

nia. Trzeba wiĊc do tego wrócić. Owe trzy 
rzeczy, które powinien w Īyciu zrobić 
mĊĪczyzna, to przykładowe wymienianie 
tego, co powinien zrobić kaĪdy człowiek, 
zarówno kobieta jak i mĊĪczyzna, aby po-

zostawić po sobie trwały Ğlad na ziemi.

Nie ulega wątpliwoĞci, Īe jest w kaĪdym 
człowieku owo pragnienie, aby coĞ po 
nim pozostało, ów przysłowiowy „Ğlad 
na ziemi”. CoĞ, co bĊdzie trwało dłuĪej 
niĪ jego Īycie. CoĞ, co bĊdzie Ğwiadczyło  
o nim i przypominało go nawet wtedy, gdy 
jego ciało rozsypie siĊ w proch i pamiĊć 
o nim zaginie.

Zasadzone przez nas drzewa mają szansĊ 
Īyć o wiele dłuĪej niĪ my. Wystarczy spoj-
rzeć na stojący przy ulicy DaszyĔskiego 
dąb Sobieskiego i spojrzeć na umieszczoną 
przy nim tablicĊ z datą: 1683 rok. JuĪ pew-

nie nikt nie pamiĊta, kto ten dąb zasadził, 
ale on wciąĪ o tym człowieku (czy o tych 
ludziach), przypomina. To jest trwały Ğlad 
na ziemi po owym człowieku. Inna rzecz, 
Īe trzeba mieć trochĊ szczĊĞcia, aby zasa-

dzone przez nas drzewa były tym trwałym 
Ğladem po nas. Wszak moĪe siĊ zdarzyć, 
Īe w to drzewo uderzy piorun, zniszczą go 
szkodniki czy wytną go bezmyĞlnie ludzie. 
I ów Ğlad zostanie wymazany…

Zwykle teĪ dom trwa dłuĪej niĪ czło-

wiek. Korzystają z niego nastĊpne pokole-

nia. MoĪe jego potomkowie, a moĪe zupeł-
nie obcy ludzie. A nawet jak zapomniane 
zostanie imiĊ tego, kto ów dom wybudo-

wał, to jednak jak długo on stoi, jest Ğladem 
po Īyciu tego, który go zbudował. Czasem 
ten Ğlad trwa przez wiele wieków. Wszak 
moĪemy podziwiać budowle wzniesione 
przed wiekami, a nawet, jak w przypadku 
egipskich piramid, przed tysiącami lat. Ale 
zdarza siĊ teĪ, Īe dom zostaje zburzony,  
a na jego miejscu powstaje coĞ innego. 
Tak siĊ złoĪyło, Īe dwa domy z tych kilku,  
w których mieszkałem, zostały zburzone  

i dzisiaj nawet nie bardzo wiadomo, gdzie 
one stały…

Zapewne jednak najwaĪniejszym Ğladem 
po człowieku są jego dzieci. Im bardziej 
są podobne do niego, tym bardziej o nim 
przypominają. I jest to pragnienie, aby ta 
kontynuacja istnienia w Īyciu naszych 
dzieci, została takĪe utrwalona w nastĊp-

nych pokoleniach. ToteĪ z myĞlą o nich 
sadzi siĊ drzewa, buduje domy, prowadzi 
rozmaitą działalnoĞć z myĞlą, Īe dzieci, 
wnuki i dalsze pokolenia bĊdą prowadzić 
je dalej.

Łatwo znaleĨć liczne przykłady tego 
pragnienia, aby dzieci kontynuowały dzie-

ło swoich rodziców. Wiele dzieci nauczy-

cieli staje siĊ teĪ nauczycielami, dzieci 
lekarzy idą ich Ğladem i bywa, Īe leczą 
chorych w tych samych przychodniach czy 
szpitalach, co ich rodzice, dzieci przedsiĊ-

biorców przejmują kierowanie załoĪonymi 
przez rodziców przedsiĊbiorstwami, dzieci 
rolników w kolejnym pokoleniu uprawiają 
rolĊ, kiedyĞ uprawianą przez ich dziadków, 
pradziadków i jeszcze wczeĞniejszych 
przodków.

I tak pozostaje Ğlad na ziemi po ludziach, 
których juĪ nie ma. I tak staramy siĊ i my 
pozostawić po sobie trwały Ğlad na ziemi, 
coĞ, co pozostanie po nas, po naszym 
Īyciu, po naszym działaniu. MoĪe bĊdą 
to właĞnie owe tradycyjne Ğlady; dziecko, 
drzewo, dom, a moĪe inne: przedsiĊ-

biorstwo, gospodarstwo, szkoła, ksiąĪka, 
obraz czy moĪe jeszcze coĞ innego. Czy 
chcemy czy nie chcemy to jednak jakiĞ 
Ğlad po sobie zostawiamy. Oby to był Ğlad 
poĪyteczny i trwały.                  Jerzy bór 

skiego, i popatrzcie, młodzi juĪ nie wiedzą, 
kto to był, a my starzy dopiero dowiedzie-

liĞmy siĊ). Zainteresowani przedsiĊbiorcy 
chcieli wybudować kompleks handlowo 
– usługowy. Koncepcja była zupełnie po-

dobna do tej, która została zrealizowania. 
Niestety, gdy przyszło co do czego, nie 
potraiono utworzyć  spółki dla realizacji 
tego przedsiĊwziĊcia. Powoływano siĊ na 
odchodzące juĪ dziĞ z Īycia gospodarczego, 
porzekadło: „ mówiły jaskółki - niedobre są 
spółki”. Członkowie Izby Gospodarczej nie 
przystąpili wówczas do przetargu na kupno 
tego terenu, a zaskoczony zwyciĊzca  tego 
przetargu nic nie wybudował. Wreszcie 
znalazł siĊ inwestor, który zakoĔczył dzieło 
i powiĊkszył galeriĊ dokonaĔ inwestycyj-
nych w mieĞcie.

Powstaje pytanie, czyja to zasługa, Īe 
zrealizowano  tyle inwestycji prywatnych 
w Ustroniu?

Przede wszystkim, trzeba w tym miejscu 
stwierdzić, Īe UstroĔ był, jest i bĊdzie 
atrakcyjnym miejscem do inwestowania. 
Od lat w nim inwestowano, zarówno  
w czasach zaboru austriackiego, jak  
i w okresie miĊdzywojennym, a nawet 
w czasach  PRL-u wiedziano, Īe tu na-

leĪy inwestować. U nas  nie trzeba robić 
wielkich analiz i „biznesplanów” . Stale 
rosnąca liczba kuracjuszy, wczasowiczów 
i turystów oraz ludzi, którzy przybywają, 
aby tu zamieszkać, pozwala na spokojne 
liczenie zysków.

W tym widzĊ podstawĊ sukcesu inwe-

stycyjnego Ustronia.       Andrzej Georg

ĝlad na ziemi

Koniec z polityką. BiorĊ siĊ wiĊc do pi-
sania. Nasze miasto zmienia swój wygląd 
niemalĪe z miesiąca na miesiąc. JesteĞmy 
Ğwiadkami oddawania do uĪytku coraz to 
nowych obiektów. Nie ma miesiąca, aby 
czegoĞ nowego nie przybyło w naszym 
mieĞcie. I tak, od 1989 roku, przez inwe-

storów prywatnych, wybudowane zostały 
dwa duĪe zakłady produkcyjne: „Mokate” 
i „Ustronianka”. ZajĊły miejsca upadającej 
i dymiącej cegielni oraz dogorywającej 
i Ğmierdzącej na całą okolicĊ Ğwiniarni. 
Na Zawodziu, na pozostawionych przez 
poprzedniego inwestora fundamentach, 
powstał hotel „Belweder. W centrum 
miasta, zamkniĊta restauracja „Parkowa”, 
(z kurnikiem w Ğrodku), zlikwidowanego 
przedsiĊbiorstwa „Czantoria”, zamieniła 
siĊ w hotel „UstroĔ”.  Na miejscu  stare-

go basenu powstaje kompleks hotelowo 
– sportowy z halą sportową i krytym base-

nem. WczeĞniej, obok boiska KS. KuĨnia, 
wybudowano halĊ tenisową. Na Równicy, 
na polanie szczytowej, po Zbójnickiej 
Chacie, mamy w budowie nowy hotel. 
NiĪej, wybudowano całoroczny rolle co-

aster wraz z zapleczem hotelowo – gastro-

nomicznym. W centrum miasta, ostatnio  

otwarto, zbudowaną z bali drewnianych, 
stylową karczmĊ, w miejsce obskurnego 
baru „Wrzos”. Wybudowano wielkopo-

wierzchniowy sklep  „Albert” i rozpoczĊto 
budowĊ supermarketu „Lidl”. WczeĞniej 
oddano do uĪytku trzy Spary. Powstały 
nowe osiedla mieszkaniowe: przy ul. Cie-

szyĔskiej, 700 lecia - przy  ul. Fabrycznej, 
„Beskidzkie Ustronie” przy ul. Konopni-
ckiej i  Zeta Park pod Manhatanem oraz 
osiedle w Polanie. Wybudowano osiedla 
szeregowych domów jednorodzinnych  
w Hermanicach i na Zawodziu. W budowie 
są nowe osiedla mieszkaniowe w centrum  
i innych dzielnicach miasta. Przedstawi-
łem tu, zapewne niepełną,  galeriĊ najwiĊk-

szych inwestycji prywatnych w mieĞcie.
Od niedawna czynna jest Galeria Ve-

nus. Nowy obiekt handlowo – usługowy 
mieszczący sklepy, restauracje, kawiarniĊ. 
W centrum miasta mamy nowy ładnie 
urządzony kompleks. Wokół niego cie-

kawa mała architektura. Wszystko ładnie 
oĞwietlone reklamami i lampami. A swoją 
drogą, czy zauwaĪyliĞcie, ile obiektów jest 
w nocy oĞwietlonych i jak wygląda teraz 
nasze miasto nocą. 

PamiĊtam jak w 1990 roku w Ustroniu 
powołano IzbĊ Gospodarczą, która, czego 
moĪe niektórzy nie wiedzą, stała siĊ pierw-

szym wydawcą naszej Gazety UstroĔskiej. 
Wtenczas to kilkunastu przedsiĊbiorców 
z naszego miasta, przymierzało siĊ do 
pierwszej wspólnej inwestycji. Wybór padł 
właĞnie na teren koło centrali przy ul. Gra-

ĪyĔskiego (wówczas jeszcze ĝwierczew-
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najczĊstrza reakcja piłkarzy nierodzimia.                                                          Fot. W. Suchta

xxx.                               Fot. W. Suchta

WYGRANA
lkS Radziechowy - kuĨnia �:5 (�:�) 

W niedzielĊ ponownie na własnym boi-
sku Nierodzim zagrał przeciw Ochabom 
96. Kibice pokpiwali, Īe to mecz na szczy-

cie, bo spotkała siĊ ostatnia z przedostatnią 
druĪyną w „A-klasie”. No i mieliĞmy 

widowisko takie 
jak pozycja druĪyn  
w tabeli. Nierodzim 
s t rzela  bramkĊ  
w 29 min. przy 
czym do siatki wpy-

cha piłkĊ zawodnik 
Ochab. Potem na 
boisku grają juĪ 
tylko Ochaby. To 
one mają kilka do-

godnych sytuacji, 
nawet sam na sam 
z bramkarzem, ale 
starają siĊ strzelać  

BrAk  zeSPołu
W ĞrodĊ 12 wrzeĞnia Nierodzim roze-

grał na własnym boisku zaległe spotkanie 
z Beskidem Brenna. Mecz wyrównany 
koĔczy siĊ remisem po dwóch bramkach 
zdobytych przez Janusza Ihasa. 

Pełni obaw czekaliĞmy na mecz KuĨni  
w Radziechowach z tamtejszym LKS. 
Pierwsza połowa tradycyjnie w wykonaniu 
KuĨni remisowa. Obejmujemy prowadze-

nie juĪ w 3 min. Robert Haratyk zagrywa do 
Damiana Madzi ten prowadzi piłkĊ do linii 
koĔcowej, wycofuje do nadbiegającego 
Mateusza ĩebrowskiego i ten strzela gola 
z linii pola bramkowego. W 9 min. groĨna 
kontra Radziechów i bramkarz KuĨni Pa-

weł Sztefek wybija piłkĊ na róg. W bardzo 
dobrej sytuacji znalazł siĊ Maciej Wasilew-

ski gdy do koĔca pierwszej połowy zostało 
kilka minut, niestety jego strzał z ostrego 
kąta broni bramkarz. Wyrównanie pada  

1 Wisła Strumień 16 23:8
2 Błyskawica DrogomyĈl 15 17:5
3 Błyskawica Kończyce W.  14 23:13
4 Tempo Puńców 11 12:6
5 Wisła Ustronianka 10 16:13
6 Beskid Brenna 10 10:11
7 Lutnia Zamarski 9 14:14
8 Kończyce Małe 9 5:5
9 Spójnia Zebrzydowice 9 10:15
10 Victoria HaĔlach 8 14:14
11  Orzeł Zabłocie 8 12:13
12 Ochaby 96 6 4:22
13 WiĈlica 4 6:15
14 nierodzim 3 9:21

w 39 min. po składnej kontrze Radziechów. 
Po takim zakoĔczeniu pierwszej połowy 
nikt nie spodziewał siĊ odmiany KuĨni 
w drugiej. Tymczasem nasza druĪyna  
w koĔcu zaczĊła wykorzystywać okazje. 
JuĪ w 50 min. po podaniu M. ĩebrow-

skiego gola strzela Tomasz KoĪdoĔ. Ten 
sam zawodnik strzela trzecią bramkĊ, tym 
razem po podaniu Stefana Chrapka. Czwar-
tą bramkĊ po ładnym wymanewrowaniu 
obroĔców zdobywa D. Madzia, a wynik 
spotkania ustala w 79 min. Samuel Dzia-

dek, który wykorzystuje podanie Rafała 
PodĪorskiego. Kilka okazji w tym meczu 
KuĨnia nie wykorzystała, głównie w pierw-

szej połowie. NarzekaliĞmy na skutecz-

noĞć, a w Radziechowach KuĨnia strzeliła 
piĊć bramek oddając siedem celnych strza-

łów. Mecz poprawnie sĊdziowany oglądało 
około 150 widzów.                               (ws) 

1 Czechowice-Dziedzice 21 23:7
2 Zapora Porąbka 19 23:4
3 Rekord Bielsko-Biała 17 26:7
4 Cukrownik Chybie 13 15:13
5 Czarni-Góral ēywiec 12 16:6
6 Pasjonat Dankowice 11 7:7
7 kuĒnia Ustroń 10 11:6
8 Podbeskidzie II  10 10:7
9 Spójnia Landek 8 4:8
10 Sokół Zabrzeg 7 15:14
11 Morcinek Kaczyce 6 7:10
12 Drzewiarz Jasienica 6 6:13
13 Mieszko-Piast Cieszyn 5 3:13
15 Bestwina 4 4:19
14 Podhalanka Milówka 4 9:22
16 Radziechowy 0 10:28

z całej siły co powoduje, Īe robią to bardzo 
niecelnie. Pod doĞć dokładnym ostrzelaniu 
koron okolicznych drzew w koĔcu udaje 
siĊ trzy razy traić do bramki. Nierodzim 
co prawda posiada dogodne sytuacje, ale 
zawsze brakuje jednego podania, dogrania 
w tempo czy celnoĞci. DruĪyna z Nierodzi-
mia sprawiała wraĪenie jakby tej niedzieli 
spotkała siĊ na boisku pierwszy raz.

Po meczu powiedzieli:
Grający trener Ochab Rafał kukien: 

- Pierwszy nasz taki mecz. GraliĞmy boka-

mi, duĪo podaĔ. Najbardziej cieszą punkty 
na wyjeĨdzie. Okazje miały obie druĪyny, 
ale akurat dzisiaj nam siĊ udawało lepiej 
traiać i oby tak dalej. Gramy o utrzymanie 
w „A-klasie”. Ludzi za duĪo nie mam, 
gra paru juniorów i musimy grać tym co 
mamy. Tu kaĪdy chciał wygrać. Teraz gra-

my u siebie i postaramy siĊ grać to samo 
co w Nierodzimiu.

Trener Nierodzimia tadeusz Malerz: 
- Podobnie jak z Brenną nie wykorzy-

stujemy sytuacji. Nikt nie potrai nawet  
z paru metrów skierować piłki do bramki. 
Zawodnicy nie trenują. Raz mam jednych, 
raz drugich i nie bardzo wiadomo co na 
tych treningach robić. Niestety ciĊĪko zło-

Īyć druĪynĊ.                     Wojsłąw Suchta 

Nierodzim - Ochaby 96 �:� (�:0)


